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Dyskusja nad Gdańskiem. 


Słanowcze stanowisko rządu. — Mowa Skrzyńskiezo, wyjaśnienie Strassburgera. — 


Dyskusje w komisji. — Obrady 

Minister Skrzyński przemawiał wczoraj w komisji 
spraw zagranicznych. Pierwszą część poświęcił mini- 
ster naradąm w Felsingiorsie, o czem ną innem piszemy 
miejscu, w drugiej omówił stosunek do Gdańska. Część 
ta brzmi: 

W calej tej polityce, której głównym i jedynym ce- 
lem jest pokojowa robota konstruktywna, zmierzająca 
do rozwinięcia jaknajlepszych sąsiedzkich stosunków i 
służąca przez to w sposób twórczy podniesieniu gospo- 
darczemu tak ciężko dośw iadczonej Europy i wzmacnia- 
jąca na prawdzie i porozuniieniu oparty pokój — na tem 
tle niestety odcinają się w Sposób przykry zajścia. które 
do dzisiejszego dnia żywo obeszły Opinję wszystkich 
stronnictw sejmowych i opinię kraju, 

Po raz pierwszy mając zaszczyt przemawiania 
przed szanownymi panami posłami o zajściach gdań- 
skich, muszę wyrazić głębokie ubolewanie z powodu 
zajść, które wstrząsnęły pokojową naszą pracę, szukają- 
cą naturalnego, poprawnego i zgodnego współżycia z w. 
m. Gdańskiem. 

Senat gdański uznał za stosowne tę współpracę uda- 
remnić, wykazując jasno i niezbicie, że doszłiśmy w na- 
szej wyrozumiałości do martwego punktu, od którego 
już żadna linia rozwojowa nie wyjdzie. 

Doszliśmy do tego, iż wykonywanie przez nas wy- 
rażnych i niewątpiwych praw, wyn'ających z obu- 
stronnej umowy, nazywa się faktem dokonanym. nieja» 
ko przez Polskę narzuconem bezprawiem, ponieważ 
uprzedza rozstrzygnięcie wysokiego komisarza, powo- 
lanego do rozstrzygania w sprawach spornych, 

A więc senat doszedł do tego, że umowę przez sie- 
bie podpisaną uważa zmiejsca za kwestię sporną, choć- 
by ona jeszcze raz tak wyraźnie wszelkłe wątpliwości 
wykluczała, ugodę — za piac boju zPolską, prawa przy- 
znane Polsce przez traktat — za nieistniejące, to. co jest 
iasne — za sporne, to, co jest prawem — za bezprawie, 

Do tego punxtu doprowadził nas senat gdański, czy- 
fi do absurdu. Ale doprowadził też do punktu, który 
musi być punktem zwrotnym albowiem niemożliwem 
jest i to w interesie całego Świata doprowadzać do ab- 
surdu traktatu wersalskiego. a na to zaczyna wychodzić, 

Komisarz Ligi Narodów i ponad nią Rada Ligi nie 
stoją dziś tylko wobec trudności złagodzenia sporu. ale 
stoją na straży kamienia węgielnego. na którym się o- 
pierają stosunki polsko-gdańskie i cała równowaga dzi- 
słejszej Europy, na straży traktatu wersa'skiego. 

` Wroga nam propaganda rozniesie po świecie, że 
wyolbrzymiano drobne zdarzenia i dlatego chcę zazna- 
czyć w imieniu rządu, że te drobne zdarzenja dlatego 
też do tego stopnia wzruszyły opinję ogółu polskiego. 
t ujawniły wsposób jasny i niezbity, że jest punkt, w 
którym niewątpliwie traktaty i umowy nie mają mocy, 
w którym ofenzywa ustawiczna toczy Się przeciwko du- 
chowi į słowom traktatu. 

A tym punktem ustawicznej roboty minującej i bu- 
rzącej jest właśnie Gdańsk. 

Przebieg calego sporu jest panom posłom tak do- 
kładnie znany, że nie będę do niego powracał. Meritum 
Sprawy naszych uprawnień pocztowych będzie roz- 
strzygnięte na najbliższej Radzie Ligi. Pragnę jax naj- 
mniej słów poświęcić dla uzasadnienia naszego prawne- 
go stanowiska i żadnego nie użyję, aby tłumaczyć na- 
sze postępowanie. Pragnę. aby zagranica wiedziała tak, 
jak rządy wszystkich państw sprzymierzonych i sojusz- 
niczych będą włedziały, że my nie potrzebujemy tłu- 
maczyć naszego prawa. Wystarczy tam cytować tek- 
sty, dla których wsze kie komentarze są zbyteczne. 

Art. 194 traktatu wersalskiego ustęp 3 brzmi: Mają- 
ca być zawarta konwencja między w. m. Gdańskiem a 
Polską zapewni Polsce nadzór i zarząd komunikacji 
pocztowej. telegraficznej i telefonicznej między Polską 
a portem gdańskim. 

W myśl traktatu wersalskiego Poska zawarła kon- 
wencję z w. m. Gdańskiem t zw. konwencje paryska. 
której art. 29 brzmi: Polsce przystugiwać bedzie prawa 
założenia w porcie gdańskim służby pocztowej. telegra- 
ad I telefonicznej i połączenia bezpośredniego z Pol- 
ska. 

Art. 2 brzmi: Polska i w. m. Gdańsk zobowiązują sie 

zawrzeć w ciągu 6 miesięcy specja'ną konwencję. Kon- 
wencja ta ustali równocześnie szczegóły zastosowania 
ninłeliszego rozdziału. 

Prawie w rok potem. bo 24 października 1921 r, kon- 
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na plenum w przyszly wtorek. 

wencja została zawarta. Zawiera ona artykuły odnośne. 
stwierdzające niewątpiwe prawa Polski do samodziel- 
nego prowadzenia własnych urządzeń technicznych i 
pocztowych w Gdańsku. Brzmienie tych paragrafów 
jest nie dwuznaczne. 

Trzeba złej wiary, aby ich nie rozumieć. 

Senat gdański starał się swoich własnych zobowią- 
zań nie rozumieć, stawia ustawiczne zapytania do wy- 
sokiego komisarza, stara się wywołać taką ilość roz- 
strzygnięć, iż w tym całym lesie nikomu już nie będzie 
możliwe się wyznać. Czepia się zwrotów «tórym daje 
pozór słuszności i apeluje do Rady Ligi. 

Rada Ligi dnia 19 kwietnia 1923 r. uchyla sprzeczne 
interpretacje z podstawą prawną, do której poleca po- 
wrócić. Podstawą prawną jest nadal traktat wersalski 
ł konwencja. Polska zachowuje prawo samodzielnego 
— podkreślam — samodzielnego oznaczania rozmiarów 
i technicznego wykonania urządzeń. 

To prawo nie jest skurczone do jakiejś służby kur- 
jerskiej, ale pozostawia służbę pocztową po!ską nieza- 
leżną od zarządu pocztowego w. m, Gdańska. s 

Cytowałem tylko teksty i nie mam do nich nic do 
dodania. 


Spór wszelki prawny jest niemożliwy, raczej chodzi 


o ustalenie, czy dla senatu gdańskiego traktaty. konwen- 
cje i umowy istnieją? Czy nie chodzi o to, w jaki spor 
sób samowola senatu będzie uzięta przed literą prawna. 

Rada Ligi będzie powołana nietylko do rozstrzyg- 
nięcia sporu w sprawie poczty, nietylko do stwierdzenia 
raz jeszcze — i kiedy to senatowi gdańs«iemu jest po- 
trzebne — jakim jest charakter prawno-państwowy 
Gdańska i jego stosunków z Polską, ale jeszcze zwłasz- 
cza do zastanowienia się nad środkami radykalnie uzdra 
wiającymi do gruntu sytuację, której gąszcz nieprzebra: 
nych rozporzadzeń zagłusza zamiast wyjaśniać treść 
stosunku prawnego w stosunkach codziennego życia, 
wprowadza zamiast prawa — bezprawia. 

Od Rady Ligi spodziewamy się rozstrzygnięcia pryn- 
cypa nego, ponieważ chodzi tu o zasadę, a nie o szcze- 
gó'ną rację stanu państw odpowiednich, zasiadających w 
Radzie Ligi, musi niem wykazać, że tu chodzi o nie 
mniej. jak o sam traktat wersa'ski, podkopywany ! pro- 
testowany podziemną ustawiczną, drobiazgową robotą 
w sposób, wskazujacy na szerokie plany, które powinny 
być w interesie ogółu udaremnione stanowczo i detini- 
tywnie, 

Jest rzeczą słuszną, że kiedy chodzi o tak ważną 
nietylko dla Polski, ale i dla ogółu sprawę pokoju, Sejm 
Rzpiitej zajmuje się nia szczegółowo. W zasadniczem 
poimowaniu sprawy Sejm, rząd i opinia sa jednozgodhne. 

Stanowisko klubów seimowych wyrażone we wnio- 
skach nagłych wykazuje, że zarówno opinja Sejmu, jak 
i całego kraju jest jednomyślna co do linji wytycznych. 
które tu przedstawiłem. 

Debata na plenum Seimu niewątpliwie z całą powa- 
gą ujawni te przekonania Polski, stojącej na gruncie pra- 
wnym i bedzie znakomitem wzmocnieniem akcji. do któ- 
rej rząd polski został zmuszony. 


Z kolei przystąpono do omówienia wniosków nagych, 
zgłoszonych w fprawie Gdańska, Pos Rudziński (Wyzw) od- 
czytuje znane już wn'oski, poczam zauważa że widzimy cą- 
głe pomniejszanie a nie powiększanie uprawnień Polski w 
Gdańsku. Naprawa stosunków nie nastąpi. dopóki nie będą 
obowiązywały konwencja paryska i umowa warszawska. 
Wniosek Wyzwolen'a domaga się rozstrzygnięcia tych spraw 
dlatego Wyzwolenie jest przeciwne wnioskowi prawicy, który 
zagadni”nia nie wyczerpuje. 

Następnie zabrał głos p. gen. komisarz Strasburger. po- 
ruszając kwestję państwowości Gdańska. 

Spraw ta wywołana została na skutek decyzji wysoklego 
kom'sarza, wydanej ze względu na umowę kolejową. Zda- 
niem rządu polskiego wysoki komisarz wtej decyzji wykro- 
czył poza swoje kompetencie. Rząd polski wystosował pra- 
womocny apă w tej sprawie do Ligi Narodów. 10 dni pe 
decyzji sprawa ta wpłynęła do Rady Ligi, gdzie została je 
dnak na moia propozycje m'mo protestów prezydenta senatr 
gdańskiego przyjęta. 

Co do sprawy przedstawicielstwa Gdafńskan na konferenc- 
jach międzynarodowych to Gdańsk posiada taką reprezenta- 
cię. miśnowicie na każdej konfenrencii miedzynarodowei są 
dwaj delegaci pniski ! zdański, ale są to lendna | ta sama 

(Dalszy ciąg na 2-ej stronie). 


a 1925. 


| Teleton nr. 50 i 5h. 


Na marginesie rokowań 
poisko-czeskich. 


W rokowaniach polsko-czeskich, które toczą się już 
od dłuższego czasu i zostały kilkakrotnie przerwane, 
punkt ciężkości leży w żądaniu ze strony polskiej za» 
łatwienia «westji poiskiej mniejszości w Czechach. Że 
ster nuarodajnych roiski wyrażono nadzieję, że w roko- 
waniach tych, aczko.wiek dotyczą one przeważnie 
Spraw gospodarczych, usunięte zostaną przeszkody. 
które wyłaniają się z przywrego położenia mniejszości 
po.skiej w republice czechosłowackiej. Dotyczy to prze- 
dewszystkiem kwesti szkolnych i «ościelnych. którę do- 
tychczas psuły dobre wzajemne stosunki. 

Prasa czeska na wieść o ewentl. uregulowaniu spraw 
mniejszości na obecnie toczących się obradach wołała 
na alarm, stanowczo sprzeciwiając się takiemu trakto- 
waniu sprawy. Pewna część prasy nacjonalistycznej 
czeskiej rozwija bardzo gorącą działalność przeciw po- 
czynaniom ze strony Czech jakichkolwiek. najmniej- 
szych nawet ustępstw 

„Mor. SI. Denik" niedawna wystąpił z ostrym=arty= 
«ułem przeciw czeskiej socjalnej demokracii zarzucając 
"e zdradza sprawę czeską przez ustępstwa dla Hoa 
laków. A 

Pismo to twierdzi, że Polacy to zdrajcy stanu. że 
dawno już nie istniałoby zagadnienie polski: w Czecho” 
słowacji. gdyby nie kilku podszczuwaczy; twierdzi -da= 
lej, że Polacy posiadają obecnie więcej szkół niżrza cza- 
sów austrjackich. A 

W podobnym duchu piszą również „Narodni Listy”, 
udowadniając, że szkolnictwo polskie na Śląsku cześłim 
jest uprzywilęjowane i że stoi ono wyżej aniżeli po stro 
nie polskiej. 

„Czeskie Slowo“ twierdzi, że polska mniejszość w 
Czechach ma ustawowo zabezpieczone swe szkolnictwo, 
używanie swego ięzyka w samorządzie, przed sądami i 
urzędach, czego nie uznają polskie ustawy językowe. 

Mamy tu do czynienia z widocznie wrogiem stano- 
wiskiem, które zajmują czescy nacjonaliści, zarówno w 
swej prasie jak i na zwoianych przez nich zgromadze- 
niach. Stanowisko nacjonalistów ma na celu niedopusz= 
czenie do spełnienia minimalnych chociaż żądań: poi- 
skich. Nie wiadomo, czy oficjalne koła czeskie dzielą 
poglądy nacjonalistów, sądzimy. że w takim razie rząd 
polski powinien wystąpić z całą energją, a niedopuścić 
do jakiegoxołwiek uprzywilejowania Czech przy zawar- 
ciu cwentl. układu gospodarczego. 

Na drodze dojścia do -skutku umowy handlowej oka- 
zały się zresztą w ostatnich dniach również przeszko= 
dy, a rokowania weszły w bardzo poważne stadjum. 
Jedno z pierwszych zagadnień, jakie rozpatrywane były 
na obradach, była sprawa dowozu polskiego węgła do 
Czechosłowacji. Delegacia polska zażądała podobno 
podwyższenia kontyngentu węgla polskiego na dwa I 
pół miijona tonn, podczas gdy w roku 1923 wywieziono 
z Polski do Czech 720 tysięcy tonn, a w roku 1924 tylko 
560 tysięcy tonn. 

Oznaczyłoby to pięciokrotne podwyższenie *ontyn- 
gentu polskiego, co by się równało dowozowi 14 całej 
produkcji węglowej Czchosłowacji. Nadto Polacy za» 
żądali dla przewozu węgla polskiego przez Czechosło= 
wację zastosowanie tego samego cennika taryfowego, 
«tóry zastosowuje się dla węgla czeskiego. 

Te żądania polskiej delegacji zaskoczyły wszyst- 
kich. Delegacja czeska zażądała wobec tego przerwy w 
obradach i wróciła do Pragi po instrukcje. Górnicy 
czescy zaprotestowali przeciwko podwyższeniu kóntyn= 
gentu węgla polskiego, twierdząc, iż zagrażałoby to 
rozwojowi przemysłu węglowego Czechosłowacji, a w 
rejonie ostrawskim musianoby w tym wypadku zwolnić 
około 5000 górników. 

Dzienniki czeskie podają obszerne zestawienia sta- 
tystyczne, wykazujące niemożność przyjęcia propozy» 
cji polskłej. Nawet zmiana taryfy dla wegla polskiego 
przyniosłaby przemysłowi czeskiemu olbrzymie straty,, 
ponieważ w taki sposób Polska byłaby w stąnie odda- 
«ać węgiel taniej. skutkiem czego odiełaby rynek zby- 
‘u dla węgla ostrawsko-karwińskiego wewnątrz krah 
a również w Austrii i na Wegrzech. 

Prasa czeska. która rozpoczeła kampanię -ptzectw- 
ko Polsce w sprawach mniejszości. na nowo wystaptła z 
żądaniem. by rząd czeski nie przyjał propozych Pols. 
Prym w tej kampanii wodzi znów prasa nacjonalłst"= - 
na. a przedewszystkiein dzienniki baronów weglan: 1. 


podczas gdy opór polityków i przemysłu czeskiego wi- 
docznie nie jest tak silnym. ę 

Rząd czechosłowacki oświadczył bowiem, iż Cze- 
chosłowacja jest zależna od Polski, z której otrzymuje 
naftę i inne produkty, a do <tórei wywozić może arty- 
kuly czeskiego przemysłu włókienn'czego i maszyny. 
Rząd czeski będzie wiec musiał momenty te wziać pod 
- przy dalszych swoich postanowieniach wobec 
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Kraków, 28. 1. AW. Dzienniki donoszą, iż czeskie 
ministerstwo o-wiaty mianowało inspektorem szkolny! 
dla polsk'ch szkół w powiecie cieszyńskim nauczy'iela 
Gleicara. znanego ze swych poelątów antypolskich i re- 
negata, który podczas plebiscyiu uciekł do Czecho- 
słowacji. Polacy samieszkali w Czechos'owacji zwracał 
s'e kilkakrotnie od władz czeskich przeciwko nominacji 
Gle cara na inspektora, oświadczając, iż widza w nim 
nie opiekuną lecz wroga szkót polskie', który redukuje 
szkoły polske, obsadza w nich nauczycieli rusinów 
i rozwiązuje polskie zawodowe organizacje nauczycieli. 
Pomimo iż władze czeskie zavewniały delegacje polskie 
iż mianują inną osobę, zapewnienia swego nie dotrzy- 
mały i Gieicar został mianowany insrektorem. 


Lsi z Czechosłowacji. 


W ostatnich dwu latach jeździłem dość dużo po Świe 
cie i zbierałem różne — powiedzmy — także i śmiecie. 
Mogę tu powiedzieć to, tem śmielej, że właśni o tych 
śmieciach parę słów napiszę. Że wszelkiego rodzaju 
śmieci jest dużo I u nas — nie przeczę. Ale mówiąc du- 
Żo o nich i narzekając na nie przeważnie albo zapomina- 
my, albo nie wiemy. że śmiecie są wszędzie, że pod tym 
względem nie stanowimy wyjatku. że kraje cieszące 
się najlepszą reputacją, mają ich dość i nawet dużo -— 
wszelkiego rodzaju. Niedołęstwo. chaos, łapownictwo, 
walki wewnętrzne, drożyzna itd. itd. 


Nie mogę o wszystkich śmieciach mówić, jakie wi- 
dsiąłem. Nie skończyłbym prędko. Ale tak trochę, 
przecież wybiorę. I tych nienajgorszych. O ludożer- 
cach napewno mówić nie będę, ani cyframi dziś nic nie 
będę udowadniał. Paskarstwo? Drożyzna? Tak. 


Byliśmy czas jakis najdroższym krajem 'w Europie 
(nie ma świecie), byiiśmy przedtem najtańszym. Dziś 
minęło jedno i drugie. Pojedźcie do Austrii, pojedźcie 
do Węgier. Spróbujcie kupować, spróbujcie przepędzić 
dni parę. Dzisiaj ubranie nawet warszawskie taniej 
nięraz wypadnie od wiedeńskiego, mimo, że się ma pol- 
skię mocne złote. ę 

Łapownictwo? Gdzież go niema. Siedzę teraz w 
Czechosłowacji, tej „solidnej“ Czechosłowacji. Dyskre- 
cit nie pozwała mi przeto powiedzieć zbyt wiele; wszak 
ten at to zbyt draźliwy. Ale rozumiecie, prawda? Mów- 
my lepiej o „napiwzach*; to słowo -iest łatwiejsze do 
strawienia. Ale Polska pod tym wzgiędem jest jednym 
z lepszych krajów. Nieomal cały Świat jest gorszy i 
moge cytować wszystkie kraje po kolei od Czechosło- 
wacji i Niemiec do Ameryki. — Dasz w łapę, będziesz 
miał wszystko, wszelkie ulgi, wszeikie należące ci sie 
i Lie należące ci się wygody. 

Niedołęstwo” Tu mogę rozpisać się swobodniej. 
Siedzę tu prawie miesiąc i codzień spoglądam na most, 
urągający wszelkim wymogom, most na głównej dro- 
dze. Pierwszego dnia po przyjeździe widziałem robotni- 
ków wymieniających zniszczoną dyłinę. Dziś, po mie- 
Siącu, idę znów przez most. Ci sami robotnicy są jesz- 
cze na moście. „Robota wre“. Dylinę wymienioną na 
pół szerokości mostu, na długości całych pięćdziesięciu 
ośmiu kroków. Tak jest. — Nasze po.skie błota? Ależ 
nie wiecie, co tu się dzieje na drogach. Nasze polskie 
urzędy? Myślicie, że tu panienki z domowem wy- 
kształceniem i chłopcy z niewiele większem nie byli lub 
jeszcze nie są dygnitarzami po ministerstwach, myślicie 
że i tu na to się nie narzeka? A w Jugosławii może nie? A 
jakie nieraz siedzą w nich durnie (mówię otwarcie). 
Nadmiar urzędników? Nie macie pojęcia, co się dzieje w 
Austrji lub na Węgrzech, a nawet w Niemczech !ub we 
Francji Licha praca? Nie mówię, że jest u nas dobra, 
anł, że jest najlepiej, broń Boże. Tu może szwankujemy 
trochę więcej; ale napewno i tu ostatni nie jesteśmy. 

Albo czy myślicie, że tu w Słowacji żydzi nie są pa- 
aami miasteczek i nie trzymają calego handlu i wszyst- 
kich zawodów wyzwolonych w swym ręku? Może je- 
den nazywać się Wiljam Lampl, a drugi Srebrny, a 
trzeci Laszlo, a każdy będzie w sobotę sklep zamykał. 
I czy myślicie, że oni nie są elementem odśrodkowymi, 
jak i u nas dążącym do państw ościennych? I czy nie- 
nia tu, albo w Jugoasławii, albo i gdzieindziej kwestji 
narodowościowej. gorszej niż u nas? 1 że tym pań- 
stwom albo nawet Belgji nie grozi rozbicie? Albo czy 
nema walki religijnej, wobec której zakusy naszej lewi- 
cy są dziecinnemi awanturami? 

Chaos? W życiu, w urzędowaniu, w polityce? Szu- 
kajcie większego chaosu. niż jest w Niemczech. A 
mogę wam powiedzieć, że każdy prawie z urzędników 
czesko-słowackich inaczej tłómaczył moją wizę (była 
z wyjazdami do Austrji i Węgier); albo. że byłem tu mel 
dowany zupełnie gdzieindziej, niż zamieszkałem. bez 
najmniejszego powodu z mei strony. Nieoma]l wszędzie 
lewica nie wie, co czyni prawica, a prawica odpłaca się 
jei równa ignorancją. Ażeby was przekonać, że dzieje 
się to w sposób znacznie gorszy. niż u.nas. opowtem 
wami historję prawdziwą, podkreślam, prawdziwą. 

Działo się to w jednem z państw europejskich. Je- 
stem znów dyskretny i nie powiem, w którem; w każ- 
dym razie w państwie, które z Polską pozostaje w sto- 
scenkach aczkolwiek do ambasadorów pretendować nie 
może. Aby usunąć podejrzenie, nie w Czechosłowacji 

W jednym z miast tego państwa urzędowa? po'ski 
konsu! od lat dwu i załatwiał wszelkie sprawy dań na- 


POMOR] S KI 
osoba, mianowana przez rząd polski. Polska mą prawo mia- 
nówać dąlegata osobnego dla Gdańska. jeżeli zechce. 

Co do sprawy wydaleń obywateli gdańskich z Polski. to 
przed dwoma laty Rada Lii Narodów przyjęła punkt widze- 
n'a Polski. Chcę izszcze wyjaśnić kwestję udziału obywateli 
gdańskich w konsulatach polskich. Określona jest ana w art. 
3 konwencił paryskiej Gdańsk zażądał, aby Polska młano- 
wała tych obywateli dla 17 miast. Na to rząd polski odpo- 
wiedział, że żadnego dyktanda nie przyjmwe, lecz w każdym 
wypadku musi stwierdzi, czy tak'e poważne Interesy Gdańska 
'stnieją, czy też nie. 

Komisarz Ligi Narodów zdecydowaj także, że Gdańsk w 
każdym poszczególnym wypadku musi dow'eść, że ma po- 
ważne interesy ekonomiczne w tych: miastach. 

Była też w Radze Ligi poruszana sprawa zmniejszenia 
licznby apełów. Zmn'ejszenie tych apelów zawsze leżało w 
interesie rządu polskiego. P. Sahm niedawno na Volkstagu 
zajął stancwisko inne. Nasze prawo do zaprowadzen*a wsżel- 
k'ch działów służby pocztowej i potrzobnych urządzeń jest 
najwyraźniej i najszerzej siarmuowane. Nie chcę baw'ć się 
w proroctwa. Meritum sprawy jest obecnie u wysokiego 
komisarza. Od decyzji jego przysługuje apel do Ligi. Mamy 
prawo oczekiwać nsprawiedl wego rozstrzygnięcia sprawy. 

Następnie pos. Pluciński (b. kom. gen w Gdańsku — 
red.) (ZLN) referuje wnioski Z. L. N. , Ch. D., Piasta i N. P. R. 
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Warszawa, 24. 1. (Tel. własn.) Sejm nie zajmował 
się dziś — jak było przewidzłane — stosunkiem do Gdań- 


Niech żyją 


Warszawa, 24. 1. (Tel. własn.) Sejm przeżył dziś 
podniosłą chwilę zgodnej manifestacji na rzecz Stanów 
Zjednoczonych, 

Z okazji przyjęcia układu. ustalającego dług polski 
w Ameryce a wynoszacy 80 miionów dolarów przyszło 
do żywiołowych okrzyków na cześć Ameryki pod adre- 
Sem znajdującego się w loży dyplomatycznej przedsta- 
wicie'a Stanów posła Pearsona, 

Układ jest nader dogodny: W roku bieżącym spła- 


25-tego stycznia 1925 r. 


Wnioskodawcy wysuwają cztery kwestje: sprawę poczty, 
sprawy celne, sprawę kompetenci wysokiego kom sarza i 
Sprawę międzynarodowego prawno - państwowego stanowi- 
ska Gdańska. 

Sprawa granic portu pod względem prawnym nie jest do- 
statecznie wyjaśniona. Skrzynki pocztowe w tym rozszerzo- 
nym obrębie nie mogą być sporne. Polska ma zastrzeżoną 
możność do żądanią rewizji tego stanu rzeczy. Ten właśnie 
moment zachodzi. 

Trzeba zabezpieczyć skarb przed stratami i wskazanem 
jest kierowanie importu i eksportu nie przez Gdańsk. 

Wobec Polski wysoki komisarz niema praw wykonaw- 
czych i dlatego przekroczył swoje atrybucje. 

Co do suwerenności Gdańska, to czem więcej Gdańsk u= 
siłuje przesunąć granice wolnego miasta w kierunku odręb- 
ności państwowej, tembardziej my musimy starać Się przesu- 
nąć je w kierunku zwykłego miasta. 

Jeżeli Gdańsk będzie nadal stwarzał fakty dokonane, aby 
nie weszły w życie nasze prawa, nie możemy odpowiedzieć 
inaczej, jak równ'eż przez fakty dokonane, bez naruszenia tej 
autonomii, jaka Gdańskowi iest zastrzežona, (Brawa). 

s Q 


Po mowie posła Plucińskiego dyskusje odroczono do wtor- 
ku. którego to dnia i Sejm w sprawie powyższej decydujące 
zajmie stanowisko. 


ska ze względu na to, że w komisii spraw zagranicznych 
sprawa nie została jeszcze załatwiona. 
Obrady odroczone zostały do przyszlego wtorku. 


stany Zjednoczone Ameryki. 


Burzliwe owacje na cześć Ameryki. 


ca Polska tylko 1 miljon dolarów, reszta rozłożona jest 
na 62 lata. " 

Fakt. że Po'ska jako pierwsze państwo euronejskie 
przystąpiło do uregulowania swych długów. wwvwarł 
w Ameryce doskonałe wrażenie | wzmocnił opinie na 
korzyść nowej pożyczki rafskiej która w wvsnakości 5Q 
miljonów delarów na dogodnych warunkach fest też Pol- 
sce zapewniona. 


kd 


Sprawa ratyfikacji vkladu o kons-lidacii 
Zjedn. przyczynił się do unrunłowaria 


dłurów amerykańskich. — Rząd Słanów 
dzieła uzdrowienia naszych finansów. — 


Owacie dla rządu Stanów Z edneczonych. 


Warszawa, 2). 1. (PAT). Na dzisiejszem po: 
siedzeniu Se!'mu po Odesłaniu w pierwszem czytaniu 
do właściwych komisj następujących projektów ustaw: 
o zakładach kórnickich, noweli do ustaw statutu 
organizacyjnego województwa śląskiego. ustawy o 
ratyfikacji konwencji między Polską a Niemcami w 
sprawie obywatelstwa i opcji. — Izba przyjęła w 
drugiem i trzeciem czytaniu projekt noweli do ustawy 
o adwokaturze w b. dzielmey austr'ackiej i w zwią- 
zku z tem rezolucję, domagającą się wniesienia jed- 
politej dla całego państwa ordynacji adwokackiej. 

Pozatem przyjęto w drugiem i trzeciem czyta: 
niu projekt ustawy o dietach i kosztach podróży 
lekarzy, jako znawców sądowych w górnośląskiej 
części województwa śląskiego oraz projekt nowel 
do ustawy o uposażeniach funkcionarjuszów państ- 
wowych i wojskowych, przyznającej wyższe uposā- 
żenie funkc Onar uszom kolejowym z wyższym cen- 
zusem naukowym. 

Z kolei pos. Ździechowski (ZLN) referował 
projekt ustawy o rat fikacji układu o konsolidacji 
długów amerykańskich. Referent podkreślił wybitna 
pomoce żywnościową, jakiej Polska doznała ze strony 
Stanów Z edn. w pierwszych chwilach swego po- 
wstawania, nastę: nie podniósł wszystkie korzyści. 
płynące dla Polska z tego układu, m. 1. to że za- 
miast omówionego procentu Polska do końca r :92 
zapłaci tylko 4 1 pół proc., w latach 1922 - 1932 — 
3 1 pół proc. i Od r. 1932 — 3 i pół proc. Cały 
dług został rozłożony do 1984 r Pozatem Polska 
korzysta z 7-letniego moratorium, licząo od 1 22 r, 
zamiast bowiem 4ł miljonów dolarów może zapłacić 
10 milionów. Referenv w końcu zaznaczył, że rząd 


Stanów Ziedn układem w sprawie konsolidacji dłu- 
gów polskich poważnie przyczynił się do ugrnnto: 
wania dzieła uzdrowienia finaczów Rzplite: Polskiej. 

Zabrał również głos p. prezes Rady Ministrów 
Grabski, który stwierdził, że ne poraz nierwszy mamy 
do zasnaczenia wyb tny moment stosunku Stanów Zjedn. 
do Polski. P. premier przynomniał, że gdy szło 0 to 
aby zadecydowano na forum międzynarodowem, czy Pol- 
ska ma być wskrzeszoną -tanv Zjedn. położyły na szali 
dziejowej swój ważki i decydujący głos. Następnie, gdy 
Po ska w zaraniu swego bytu państwowego zmagaia się 
z trudnościami, wynikłemi ze zniszczeń wojennych i bra- 
ku żywności Stany Z edn. przyszły Polsce z wybitną 
pomocą kredytową Układem tym zanewniono Stanom 
Zjedn. całkowity zwrot złożonej bomory dla Polski. 
Układ ten umożliwia wypełnienie tel spłaty na warun- 
kach dostępnych dla naszej młodej państwowości ! nie 
h»muiących jej dalszego postępu. Przemówienie swoje 
premjer zakończył nasiępującemi słowy: Dlatego wiel- 
k emu narodow', który tworzy Stany Zijedn. Ameryki 
Północnej życzymy szczerze jakna:większego dalszego 
rozkwitu dia szczęścia caaj ludzkości. 


Posłowie, powstawszy z miejsc, przyjęli słowa p 
prem era hucznemi oklaskami. Obecny w loży dyp:oma- 
tvcznej poseł natzwyczajny i m nister pełnomocny Sta- 
nów Zjedn. A. P. p Pearson ukłonami w stronę Izby 
dziękowai za owacje. 

Ustawę przyjęto je nomyślnie w drugiem i trzeciem 
czytaniu. io załatwieniu kitku drobnych spraw obrady 
zakończono. Następne posiedzenie we wturek o godz. 
4 popoł. 


Przed nowemi napadami, 


Sowiety organizują bancy. — Dają im pieniądze, broń, odzież i utrzymanie rodziny 
i posział łupu. — %ząd musi energicznie przeciwdziałać. — Interpelacja Se imu. — 


Warszawa, 24. 1. (Tel. własn.) W kołach sejmowach 
wywołały duże wrażenie wiadomości z pogranicza wo- 
łyńskiego | wieści z granicy wschodniej. 

. Otóż tworzą się tam nowe bandy dywersyjne. 
Członkowie otrzymują po 110 rubli złotem umunduro- 
wanie, utrzymanie rodziny i mają prawo do zagrabio- 
nego łupu. 


leżące w każdym razie odnośnie. Ale jednego dnia przy- , 
bywa doń władza państwowa i powiada: „Pan nie masz 
exequatuer, zamykam Panu urząd. a Panu grozi koza“. 
Nic nie pomogły wyjaśnienia i dowody. Lokal został 
zamknięty, a Pan Konsul miał na tyle szczęścia. że do 
kozy nie poszedł. ale popędził (pociągiem, automobilem, 
czy aeroplanęm) do stolicy państwa, I wali wprost do 
po'skiego posla. Poseł wsadza go do automobilu i pe- 
dzą do Ministerstwa Spraw Zagranicznych. Audjencja 
u ministra. Minister wzywa dyrektora departamentu. 
dyrektor referenta. „Tak jest. panie pośle. bardzo nam 
przykro, ale exequatuer niema, konsul urzędował niele- 
galnie. Władza była w porządku“. — „Pan Mister 
(może go tytułował ekscelencią — pod tym względem 
iesteśmy bardziej demokratyczni niż kto inny) — „po: 
zwo!i zatelefonować do poselstwa?" „Proszę“. „Hallo 
— poselstwo polskłe?" „Tak“. „Prosze przywieźć na- 
tychmiast to a to". Po dziesięciu minutach zjawia się 


x 


W Mogilnie Mińskiem tworzy się taka banda w sile 
150 ludzi, na czele <tórei stać ma osławiony Mucha-Mi- 
chalski. 

W sejmie odbywają się międzypartyjne narady ce- 
lem wspólnego i zgodnego wystąpienia sejmu, 


zdyszany sekretarz legacji z papierem: exequatuer. Zu- 


| pelnie w porządku — jeszcze przed dwoma laty zała- 


twione. Tableau. Minister był tax zpeszony, że por- 
wał laskę i gonił przez korytarz za uciekającym conaj- 
mniej również zpeszonym referentem, trzepiąc go dot- 
kliwie w tę część ciała, która w ucieczce najbardziej w 
tyle pozostawała. 

Zdarzenie prawdziwe. Jak wam się podoba? 

Zebrałem garść Śmieci, jakie znalazły się na dro- 
dze, i to, nie z najgorszych. Nie przebierałem i nie szu- 
kałem. Dużo jeszcze, o wiele mniej pachnącycn; o wie- 
lu rzeczach mógłbym powiedzieć. Może to zrobię gdzie- 
indziej, może nie. 

Ale nie mówcie, że w Polsce jest najgorzej. Nie jest 
dobrze ale nigdzie nie jest leszcze dobrze. A, z per- 
spektywy odległości i podróży, powiem wiecej: lest u 
nas lepiej i ten postęp jest szybszy, niż gdzielndzief. 

St. Roh. 


« fB.go stycznia 1923 r. 
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x Jaka być winna polska polityka gospodarcza. 


W komisii budżetowej wygłosił poseł Kwiatkowski 
mieniem Chrześc. Dem. przemówienie, w którem okre- 
gli? zdanie kół chrześc.-dem., jaka być winna polska po- 
ltyka gospodarcza. 


Na mowę tę zwracamy szczególną uwagę. gdyż w 
drugiej swej części wykazuje ona, jak celowo handel i 
przemysł Kongresówki działa na szkodę naszego handiu 
i przemysłu. 

Nie wątpimy. że te uwagi naszego posła specjalną 
wywołają dyskusję w kierunku obrony interesów prze- 
mysłu., handlu a tem samem i interesów robotniczych na- 
szej dzielnicy. 

L 

Program polityki walutowej Rządu, przedłożony 
przez P. Prezesa Rady Ministrów, w zasadniczych 
punktach Klub mój akceptuje. 


Sądzimy, że po strasznym okresie inilacyjnym szyb- 
sze nasycanie życia gospodarczego znakami obiegowy- 
mi było niemożiiwe. Polityka emisyjna i %«redytowa 
Banku Polskiego jest ostrożna, dla wielu przykra. ale 
w naszej sytuacji konieczna. I w Niemczech wynosił 
obieg banknotów zkońcem grudnia cztery mijiardy ma- 
rek złotych, rentowych i biletów banku Rzeszy razem 
wziąwszy, czyli niecałe 3% przedwojennego obiegu Wo- 
bec dwukrotnie mn'ejszej w Polsce ludności i kilxakrotnie 
zmniejszonej intensywności życia gospodarczego sumy 
obiegu naszych biletów bankowych, stale powiększanei. 
mie można uważać za katastrofa!nie małą. Brak kredy- 
tu pochodzi także zbardzo szczupłych Środków. jakimi 
rozporządzają nasze banki. Rząd powinien przeto wpły- 
wać na nie, aby starały się upłyrinić Środki inwesto- 
wane w czasie inflacji w różne objekty, bankom dziś 
zbędne. 


Jeżeli dzisiaj Rząd skarży się na różne pomysły, 
którymi się go prześladuje, jak np. stworzenie złotego 
rentowego — monety, wypuszczonej przez Niemcy przed 
zaprowadzeniem waluty złotej — to raczej możnaby do- 
radzić zrealizowanie przez sfery gospodarcze ihnego 
pomysłu, który w Niemczech duże oddał przysługi życiu 
gospodarczemu Mianowicie stworzenie za pomocą 
kapitałów, które pewna część eksporterów i spekulan- 
tów lokowała i posiada zagranicą, banku w Londynie, 
któryby mógł udzieiić pożyczki naszemu życiu gospo- 
ko. wię alboteż dyskontować bądź  redyskontować 
we e. 


Zgadzamy się z Rządem, że pożyczka zagranicz- 
na, którą zapowiedział P. Premier, przeznaczoną być 
winna w całości li tylko na cele inwestycyjne i taką dro- 
gą dostać się do życia gospodarczego. 


Jako najważniejszy punkt mowy p. premjera uwa- 
żamy zapowiedź większej aktywności Rządu w dziedzi- 
nie polityki gospodarczej. Na tym punkcie mieliśmy do- 
tąd duże zastrzeżenia, sądziiśrmy bowiem. że oparcie 
życia gospodarczego w Polsce na zdrowej walucie. wy- 
maga równoczesnej inicjatywy Rządu w kierunku u- 
zdrowienia naszych stosunków gospodarczych. P. prem- 
jer przyznał się w tym względzie do pewnej świadomej 
iednostronności, której dopatruję się także w łego ex- 
pose. Podane nam obciążenie na głowę wszystkimi po- 
datkami w Polsce w kwocie 45 zł. nie oświetla należycie 
właściwego ciężaru podatkowego. Tem fałszywszy po- 
wstaje obraz. jeżeli sie ze strony opinji pub'icznei jedno- 
stronnie poinformowanej przeciwstawia obciążenie po- 
datkowe we Francji w kwocie 129 zł. na głowę. Po- 
równanie Polski z Francją bez uwzględnienia położenia 
gospodarczego w obydwóch krajach jest niemoż'iwe. 


Dochód ogólny łudności we Francji wynosił przed 
wojną 35 miljardów franków złotych i doszedł obecnie 
do tej samej wysokości. Nie posiadamy podobnego ob'i- 
czenia naszych dochodów, wiemy jednakże, że wartość 
całej maszej produkcji przemysłowej taksowano na 5 
miliardów złotych rocznie. a wartość produkcji rolniczej 
na 6—8 miliardów złotych. Bi'ans handlowy Francii 
wysoce aktywny wynosi przeszło 40 miliardów franków 
w samym eksporcie, czyli b'isko 12 miljardów złotych 
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polskich. Jest to nieomal 10 razy tyle, ile wynosił eks- 
port nasz w roku ubiegłym. Liczba ładowanych we 
Francji wagonów w roku 1923 wynosiła 20700000, u 
nas nie cały miljon. Zważyć trzeba przytem duży ruch 
rozgałęzionej sieci kanałowej francuskiej. Z liczb tych 
wynika, że ilość płatników wszelkiego rodzaju podat- 
«ów będzie we Francji około 10 razy większa, niż u nas, 
a dochód społeczeństwa francuskiego jest wielokrotnie 
wyższy od naszego. Przecież nawet Czechosłowacja 
o połowę mniejsza od Po'ski ma aktywny bilans han- 
dlowy i eksport dwa razy większy od naszego, wvno- 
szący w przeliczeniu około 2 i pół miliarda złotych w 
roku ubiegłym. Po uwzględnieniu sytuacji gospodaT- 
czej byłbym raczej skłonny twierdzić. że obciążenie 
rzeczywistego płatnika głównych podatków bvło u nas 
może, za jedynym wyjątkiem Angliji, najwyższe w Eu- 
ropie. 


Budżet francuski na rok 1925 przewiduje nawet ob- 
ciążenie podatkowe w kwocie 744 fr. papierowych. czyli 
202 fr. złotych na głowę, lecz wynosi to tylko 18 i pół 
procent dochodu. podczas. gdy u nas dopłaca się z ma- 
jatku, oelem zrealizowania przewidzianych dochodów 
państwowych. 


Bardzo jest pouczające porównanie budżetu fran- 
cuskiego na rok 1925 z budżetem naszym na ten sam 
okres czasu. Wydatki we Francji w roku 1925 prelimi- 
nowano w kwocie 33 miliardów 490 miljonów fr. fran- 
cuskich, czyli c-ka 9 miljardów fr. złot. podczas gdy 
u nas przy wielokrotnie zmniejszonej dochodowości go- 
spodarstwa społecznego przewidziano wydatków 1.932 
miljony złotych. W budżecie samym Francja przewiduje: 


na oprocentowanie długów — 18, 814 milj. fr., czyli 
56,2 proc. wydatków ogólnych, na wojsko 6.178 milj. fr., 
czy: 18,4 proc. wydatków ogólnych. na administrację 
7.310 milj. fr., czyli 21,8 proc. wydatk. ogól., na odbu- 
dowę 1.188 mili. fr., czyli 3,6 proc. wydatków ogólnych. 


Wedlug statystyki przez ministerstwo skarbu nam 
co dopiero wręczonej, wynosiły zwyczajne wydatki ad- 
ministracyjie w Polsce 1,310.4 milj. zł., nadzwyczajne 
wydatki admin.stracyjne 197,3 mij. złotych, — razem 
1.507.7 mili. złotych, czyli 90 proc. wszystkich wyda- 
tów wobec 21,8 proc. we Francji. Ponieważ Francia nie 
płaci procentów od długów zagranicznych, przeto prze- 
widziane w budżecie przeszło 56 proc. wydatków na 
oprocentowanie długów, uważać trzeba za wydatki in- 
westycyjne, gdyż za długi te Francja przed wojną roz- 
budowała, a po wojnie odbudowała swoje życie gospo- 
darcze. U nas na inwestycje w przedsiębiorstwach pań- 
stwowych wydano tylko 153,2 mili. zł. czyli 10 proc. 
ogólnych wydatków. 


W roku obecnym stosunek nie będzie inny, chociaż 
przyszłość gospodarcza Polski zależy od ilości i szyb- 
kości inwestycji, zrobionych celem powiększenia naszej 
sieci kolejowej i innych podstawowych środków życia 
gospodarczego. 


Przy francuskich wydatkach na administrację zwa- 
żyć trzeba, że Francja administruje razem z koloniami, 
państwo przeszło 70 miljonowe kosztem 7,30 fr. franc. 
lub około 2 miljardów fr. złotych, podczas gdy nam na 
administrację 30-mi jonowego kraju o znacznie mniejszej 
intensywności życia państwowego i gospodarczego po- 
trzeba 1.507 miljonów zł. Z dochodów budżetowych 
Francji w roku 1923 podnieść należy sumę dochodów z 
cel, wynoszącą 2,750 mili. franków. Rok 1924 da mniej 
więcej tę sama sumę. gdyż pierwsze półrocze wykazuje 
1.392 miljony franków. Roczny dochód Francji z ceł 
wynosi przeto około 750 milionów złotych w przelicze- 
niu. unas 250 milionów, a zdaniem znawców dojdzie w 
roku 1925 do 300 mijonów przy imporcie około 8 razy 
mniejszym. Wynika z tego, że każdy obvwatel po'ski 
iest przeszło 3 razy więcej ohciażony cieżarem celnym 
iak obywatel francuski.  Dotykamy tu jednemo z ełó- 
wnych czynników drożyzny i wysokości kosztów utrzy- 
mania w Polsce, 


Komisja hudżelowa obradować będzie pilnie nad budżetem. 


Sejm się na kilka tygodni odroczy. 


Warszawa, 24. 1. (Tel. wł.) Wczoraj w godzinach 
popołudniowych odbyła się w prywatnych salonach P 
Marszałka Sejmu konferencja podkomisji budżetowej 
celem omówienia metod uproszczenia obrad nad budże- 
em. 

Zgodzono się, by sejm po posłedzęniu wtorkowym 
został odroczony, a w tym czasie komisja budżetowa w 


spokoju obradowała nad budżetem. Czasu na obrady 
komisja potrzebować będzie do 6 tygodni. 

We wtorek odbędzie się wtej sprawie konwent sen. 
jorów, któremu marszałek Rataj do zgody powyższy 
plan przedłoży. 

Marszałek Rataj jest — jak się wyraził — bezwzględ- 
nym zwolennikiem spokojnych prac komisji budżetowej. 


Monopol zapałiczany. 


— MONOPOL ZAPAŁCZANY. Sprawa monopolu zapal- 
czanego weszła na plenum obrad Sejmu. Jak wiadomo prze- 
mys! zapałczany w Polsce do tej pory znajdował się w rę- 
kach prywatnych jednostek. Skarb państwa clągną! zyski z 
produkcji zapałek w postaci opłacanych od tego towaru ak- 
cyz. 

Monopol produkcji zapałek nie będzie jednakże wprowa- 
dzony bezpośrednio przez państwo, które.nie posiada odpo- 
wiednch kapitałów dla inwestycji | admin'strowania wytwór- 
czością tego przemysłu, lecz będzie wydzierżawiony amery- 
kańsko - szwedzki mu towarzystwu. 

W: tej sprawie toczą Się obrady, kto wie czy nie uwień- 
czone one zostały pozytywnym rezultatem, z przedstawicie- 
lem „International Match Corporat!on", który to koncern pa- 
muje nad św'atowym przemysłem zapałczanym. Korzyści z te- 
igo rodzaju zalatwienia sprawy mogą być bardzo duże, prze- 


dewszystkiem ze względn na napływ tak potrzebnych nam 
obcych kapitałów. 

Towarzystwo, któremu Rząd wydzierżawił monopol za- 
pałtczany gwarantuje dotychczasowe zyski, jakie Rząd posiada 
z akcyz od tego towaru. a pozatem połowę zysku pozostałego 
po normalnym oprocntowaniu włożonego kapitału. Po upły- 
wie 25 lat wszystkie fabryki zapałek przejdą bez odszkodo- 
wania na własność Skarbn Państwa 

Jak wspomnieliśmy wspomniany projekt ustawy wszed! 
już na plenum Seimu. Przedstawiciele naszego ciała ustawo- 
dawczego winni s'ę głęboko zastanowić nad rodzajem zawar- 
cła umowy z amerykańsko-szwedzkim towarzystwem. Rząd 
nasz obmyślij w Szczegó'ach całą tą umowę jednakże tylko 
z punktu włdzen'a wydainości dochodów Skarbu. Sejm bę- 
dzie mns'ał wprowadzić da!eko idące zastrzeżenia, zmierza. 
lace do obrony spożywcy. Istnieje tu bowiem bardzo powa- 


żne niebezpieczeństwo aby wielki koncern zapałczany nie dy= 
ktował samowładnie cenami na ten towar aby zapałki nie 
były za drogie. 

Zainteresowane warstwy społeczeństwa winny również 
w tej sprawie zabrać głos na łamach prasy codziennej, w 
ten sposób odnośne siły fachowe mogłyby przyjść z pomocą 
i poradą naszym suwerenom Seimowyvm. 

Z tego względu podajemy na lamach naszego pisma Spo- 
sób przeprowadzenia gwarancji, jakie przewiduje rząd w tet 
sprawie. Należy słę głęboko zastanowić czy poniżej przyto- 
czone zastrzeżenia rządowe okażą się dla nas dostateczne. Nie 
możemy w dalszym ciągu robić złych jnteresów. gdyż na to 
nas nie stać np. wloska pożyczka tytoniowa ściągnęła część 
obcyh kapitałów do Polski lecz na warunkach całkiem nie- 
szczęśliwych. Zastrzeżenia naszego rządu są następujące: 

1. produkcja zapałek będzie utrzymana conajmniej na 
dotychczasowej wysokości; 2. w npaństwowionym przemyśle 
zapałczanym znajdą zatrudnienie przedewszystkiem dotychcza 
sowł pracownicy prywatnych fabryk zapałek; 3. dochód Skar- 
bn Państwa z tego źródła tj. z monopolu zapałek nie może 
być niższy od dotychczasowego dochodu z akcyz od zapa- 
łek; 4. obecne ceny sprzedaży zapałek nlo mogą być pod- 
wyższane; 5. pracownicy fabryk zapałek, którzyby z powodn 
przekształcenia lub zwinięcia niektórych fabryk zapałek n- 
trac li zajęcie, mają otrzymać od dzierżawiącego towarzystwe 
odszkodwanie w wysokości półrocznej płacy. pobieranej w 
fabryce zapałek, wreszcie 6. wszystkie fabryki zapałek wraz 
z catem urządzeniem. surowcami, półfabrykatami i gotowemi 
produktami przejdą na własność Skarhu Państwa pa wyga- 
śnięciu kontraktn dz'erżawnego. 

Z punktu widzenia interesów spożywcy szczególnie wa 
żnym jeSt punkt 4, który powinien być znacznie szerzej w. 
Seimie omówiony, ażeby dał zupełną gwarancję szerokim 
warstwom społeczeństwa, że ceny na zapałki nie ułezną przez 
tą procedurę zwyżce. x 

Pewna część prasy ostrzega Sejm przed wydzierżawie- 
niem monopoln zapałczanego obcemu kapitałowi np. Tlustr. 
Kurjer nazywa tę procedurę szwedzko - amerykańskim ata- 
kiem na polskie zapałki. Swoje stanowisko nzasadnia to pl- 
smo w następujący sposób. 

Tymczasem jednak podnoszą s'ę ostrzegawcze $logy:' że 
trust szwedzko - amerykański ubiegając się o dzierżawę mo- 
nopolu zapałczanego w Polsce ma naogół nietylko zrobienie 
bezpośredniego Interesu na tym monopolu — co byłobv:Bto- 
zumiałe — lecz przedewszystkiem nsiunmięcie niebezp'ecznego 
dia siebie konknrenta ze światowych rynków zbytu, a w któ- 
rych dotąd przeszkadzał mu polski przemys?  zapałczany. 
Przypuszczenia te poparte są bardzo wymownemi cyframi. 

Opanowanie przez trust fabryk zapałczanych w Pnisce 
postępuje szybkom krokiem. Z 19 fabryk trust już zupełnie 
wykupił trzy. aby wstrzymać w nich produkcję, mianówiełe 
Promień w Bydgoszczy, Iskra w Poznaniu j Znicz w Krakowie. 
Opanował dalsze cztery fabryki, a jest na drodze do openo- 
wania innych, między innemi „Silesji* na Śląsku. której więk- 
szość akcji już zdobył. z 

To opanowanie zapałczanych fabryk polsku; przez trust 
szwedzki dało dwa rezultaty. Po plerwsze zimniciszenia. licg= 
by robotników w tych fabrykach z łącznej l'czby 9 0] pa 4 008 
oraz zmniejszenie produkcji ze 130 miljonów pudelek na 35 
mfljonów pudełek m'esięcznie. EST 

Z drugiej zaś strony, rezultatem gospodarki trustowęj fat 
podwyższenie cen zapałek I to bardzo znaczne. ho wynosząca 
około 70 procent. 
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— PIERWSZA POMORSKA WYSTAWA ROLNICTWA I 
PRZEMYSŁU. Organizacja Pomorskiej Wystawy przeszła iuż 
najcięższy kryzys lałowych dyskusji i projektów i zna:duie 
Się w fazie konkretnych prac twórczych. Program Wystawy 
jasno ujął te działy, które w pierwszym rzędzie nadawać be- 
dą charakter wystawie. Na pierwszy plan, jako dzielnicy 
wybitnie rolniczej wybić się winny rolnictwo. którego zasługi 
hodowlane będą miały wyraz w doborowym materjale Inwen- 
tarza żywego. 

Przemysł rolny, tasiennictwo Oraz kufitura ziemi į lasów 
dopełnić winny całokształtu. Przemysł. rozbity na różnoro- 
dne grupy, winien zobrazować wytwórczość pomorską | przed 
stawić jego siłę i rozwój organizacyjny. Rzem'osła maią sze- 
rokie pola do popisu i rywal'zacji uławnienia kardynalnych 
zalet swych wyrobów. Wystawa Pomorska dla rzemiosł 
wima być tym przełonowym okresem. w którem rzemiosła 
winny się wyzbyć wszczeplanej przez niemieckich okupan- 
winny Się wyzbyć w szczepianej przez niemieckich okupan- 
tów ideii szablonowei i tandentnei produkcji bez myśli indy- 
widualnei i twórczej. 

Praca w tym kierunkn zrobiła juź kołosałne postępy i 
tem ciekawszy będzie przezląd na wysrawie. 

Komitet Wystawy specjalną pieczą otoczyć musi prze- 
mys? zdobnictwo ludowe. w którym na pierwszy plan wy- 
bija się prastary i przebogaty dorobek kulturalny ludy kaszub- 
skiego 

Pomorze jako Polska strażnica morza musi na swej wy- 
stawie uwypuklić znaczenie ekonomiczne Pomorza dła Polski 
i dać w wskazaniach, jak wiele jeszcze wpolityce morskiej 
mamy do dz'ałania. To też Komitet wszed! w ścisły kontakt 
z czołowymi organizacjami morSkiemi. jak Liga Morska : ma 
nadzieję, że dział morski na wystawie służyć będzie znako- 
mitą propagandą do wysiłków społeczeństwa polskiego w 
kierunku opanowania morza 

Prócz głównej zasady planowego rozmieszczenia wszyst- 
kich grup wytwórczości pomorskiej i niezmiernie ważną rolę 
gra estetyczną strona wystawy, na którą składać się w-nny 
wielorakie czynniki. A więc w pierwszym rzędzie cłióć skro- 
mne i niedrogie pawiłony wystawy i w tym celu czynione są 
wys'łki do zainteresowania firm budowlanych pomorskich. aby 
całą Swą Sztukę | gust estetyczny w budowie pawilonów wy- 
kazały. Jest to więc Szerokie pole do popisu dla btdbwni- 
ctwa pomorskiego. 

Drngim ważnym czynnikiem dekoracyjnym wystaw; jest 
urządzenie na terenlen wystawy parkn i dekoracji ogrodniczej, 
co ze względu na wiełki zakres pracy w bardzo ograniczonym 
terminie jej wykonania winno zaintenresować sfery ogrodniczą 
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całego Pomorza. gdyż tylko siłami zbiorowemi uda się to 
uskutecznić. 

Jak widzimy z powyższego Pomorska Wystawa będzie 
miała taki wygląd i równocześnie takie znaczenie, jaką ją 
uczyni zblorowy wysiłek całego społeczeństwa. 

Zainteresowanie Wystawa rośnie z dnia na dzień więc są 
wszelkie dame do jej znakomitego zorgan zowąnia. 

Jeżeli dodamy do tego, że na czele Komitetu Głównego 
staną? tej miary organizator, jak p. dr. Wachowiak, Wojewoda 
Pomorski, który z wrodzoną mu energją przy pomocy całego 
aparatu rozporządzalnego ujął w swe ręce główny kierunek 
wystawy i jej propagandę, ro możemy oczekiwać. że wy- 
stawa pomorska da epakowe rezultaty dla Pomorza i dla ca- 
łej Rzeczypospolitej. 
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— POŻYCZKĘ DOLAROWĄ OTRZYMAMY W LUTYM. 
„Rzeczpospoi ta" donosi z Nowego Jorku, że pożyczka 50 m'l- 
jonów dolarów dla Polski zostanie rozpisaną prawdopodobnie 
dopiero w końcu lutego. Tymczasem odbywa się sprawdza- 
nie stanu flnansowego Polski. 


— POZNAŃSKIE FABRYKI PAPIEROSÓW PRZE. 
CHODZĄ NA WŁASNOŚĆ RZĄDU. Generalny dyrek- 
tor monopolu tytuniowego p. Kazimierz Bełza-Ostrowski 
podpisał wczoraj w poznańskim sądzie okręgowym akt 
kupna poznańskiej fabryki papierosów. firmy M. Droste. 
Dziś nastąpiło objęcie tej dużej fabryki przez monopol. 
Fabryka zostanie puszczona w ruch w najbliższym 
czasie. * 


— POCZTA POLSKA W GDAŃSKU. Przypomina się 
członkom Towarzystw Samodzielnych. iż listy do gdańska na- 
leży adresować po polsku „Adańsk* Polnisches Postamt, 
plac Heweljusza. Listy tak adresowane można frankować 
wedle taryfy wenętrznej. Za pomocą poczty polskiej można 
przesłać do Gdańska pienądze już przekazem pocztowym już 
też przekazem czekowym. Na tej samej drodze można od- 
bierać rachunki P., K. O. 


— WEKSLE. Związek Towarzystw Kupieck'ch ną Po- 
morzu uprasza wszystkich członków T. K. S., aby nadsyłali 
do Gentrali, oczywista bez swego nazwiska. do wiadomości 
te firmy, które weksli swoich nie wykupiły i dopuściły do 
protestu. Centrala zamierza na łamach swojego organu za- 
prowadźić dział: „Protestowane weksle“ co byłoby powa. 
RR ostrzeżeniem dla klijentów, aby się nie dostali na czarną 
stę. 


— MONOPOL SOLNY. W związku z zaprowadzeniem 
monopolu solnego również i w naszej dz'elnicy, podaje się do 
wiadomości, iż sól przywożona z zagranicy za zezwoleniem 
Ministerstwa Skarbu podlega op'acie celnej i podatkowi kon- 
sumcylnemu, pobieranemu pod nazwą należytości mono- 
polowej w formie podatku od cła. Obrót solą podlega nad- 
zorowi władz skarbowych. Sól jadalna może być sprzeda- 
wang tylko w miejscach na ten cel sprzedawanych, przepiso- 
wo oznaczonych po cenach ustawionych przez Ministerstwo 
Skarbu. W razie wątpliwości Min. Skarbu przysługuje prawo 
określenia jakiego rodzaju sól należy uważać za sól jadalną. 


+ Za przekroczenia sprzedaży solu bez pozwolenia właści- 
woj wladzy skarbowej, za naśladowanie opakowań soli mono- 
polowe] 1 za inne przekroczenia ustanawia się karę grzywny 
do wysokości 2—5 krotnej wartości sol', stanowiącej przed- 
mot przekroczenia, conajmniej jednak w kwocie 5 zł. O ;łe 
obliczenie podatku wymiaru grzywny będzie niemożliwe, na- 
tenczas nałożona będzie grzywna w wysokości od 5 do 1000 
złotych. oRzporządzenie z dnia 30. XII. 1924 r. Dz. Ust. 
nr. 117 wchodzi w życie z dniem 1. II. 1925 r. Specjalną u- 
wagę zwracamy na par. 21 niniejszego rozporządzenia, który 
nakazuje wszystkim firmom, prowadzącym handel hurtowy 
solą w dniu 1 br. donieść o tem do dnia 1 marca br. władzom 
skarbowym. W raz'e niewypełnienią tego przepisu winni 
podlegają karze od 2—500 zotych. 
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WYDATKI POSZCZEGÓLNYCH MINISTERSTW. 
AW. donosi z Warszawy: Według statystyki urzędowej ani 
jedno ministerstwo w roku 1924 nie wydatkowało więcej niż 
przewidywał preliminarz budżetowy. Żadne min'sterstwo nie 
wyczerpało całkowicie sum przewidzianych w budżecie. Mi- 
nisterstwo skarbu wydatkowało 73 proc. kwot przewidzia- 
nych. reformy rolne 65,10, — roln'ctwo, dobra pażstwowe 68, 
— koleje żelazne 78.3, — prezydium rady ministrów 83,7, — 
roboty publiczne 84, — wewnętrzne 866, — oświata 88. — 
przemysł, handel 91, — praca 91.9, — M. S. W. 92,4, — seim, 
senat 98,3, — kontrola państwowa 99, — monopole państwowe 
wydatkuwały 61.1 proc. 


— HANDEL W GDAŃSKU ZAMIERA. Oddział Banku 
Polskiego w Gdańsku podaje do wladomości, że w miesiącu 
£rudn'u ub, r. z rejestru handlowego gdańskiego skroślono 
89 firm. Proces wymieran'a firm słabszych wojennych 1 po- 
wojennych trwa w dalszym ciągu. 

- CENY ZBOŻA NIE BĘDĄ SZŁY W GÓRĘ. Przeszko- 
dzi temu import żyta z zagranicy. Polskie młyny nawiązały 
pertraktacje w Sprawie ewentualnego sprowadzenia pszenicy 

i żyta z zagranicy. Import pszenicy i żyta wywołać musi 
ohn*żen'e cen pszenicy | żyta na rynkach krałowych, w ka2- 
dym zaś razie powstrzyma przynajmniej dalszy wzrost cen 
żyta, groźnym dla sanacji skarbu, 


+ 


— O UŻYWANE: APARATÓW RADJOTECHNICZNYCH. 
Rozporządzen'e Ministra Przemysłu i Handlu z dnia 10 pa- 
ździernika 1924 r. w Sprawie zakładan'a, utrzymywania i eks- 
płoatowania urządzeń radjotechnicznych oraz w sprawie wy- 
robu sprzętu radiotechnicznego i handin tym sprzetem zosta- 
ło także og'oszone w Dzien. Uņz. Gen, Dyr. Poczt i Telegrafów 
m. 48 z 1924 roki. 

Osoby prywatne. którym zależy na tem, względnie nawet 
małą interes osobisty, aby dokładnie poznać się ż powyższem 
rozporządzeniem mogą nabyć odnośny Dziennik Urz: za opłatą 
30 gr. za eczemn'orz w Urzędzie Tolegraficznym w Bydgosz- 
czy, a to albo wprost tamże lab też za pośrednctwem ka- 
żdego miejscowego urzędu pocztowego, dokad w tej spra- 
wie należy zwracać się ~ r 


z 


aros P O MORSKI 


za 


25-tego stycznła 1925 r. 


Rada Ministrów zajmować się będzie wn.oskami i rezome,ami 
Rady Naczei.nej Chrz. Dem. w sprawie świąt. 


Warszawa, 24. 1. (Tel. własn.) Dziś o godz. 1012 
przed poł. zbiera się na nadzwyczajne posiedzenie Rada 
Ministrów celem omówienia wniosków i rezolucji Chrz. 
Dem. tyczących zmiany rozporządzeń w Sprawie świąt. 

Rada Ministrów przychyla się — jak słychać — do 
wniosków Chrześc, Dem. a szczególnie do przywróce- 
nia trzech drugich świąt. 

(Tyle telefon. — Jak wiadomo tak klub Chadecji jak 


i Rada Naczelna zajęła w tej sprawie zdecydowane sta- 
nowisko, żądając też przywrócenia św M Boski 
Gromnicznej (2-go lutego). Wobec tego, że sejm spra- 
wy tej ustawowo przed 2 lutego nie zdoła załatwić, 
Chrześc. Dem. wniosła, by rząd w porozumieniu z %lu- 
bami sejmu na razie zarządził utrzymanie święta Matki 
Boski GrOomn., a ustawowo sprawę następnie załatwił.) 


Trzeba wyjaśnóć i załatwić. 


e 

Pisma podawały w tych dniach w'adomość, że lea- 
der memieckiego klubu sejmowego zostal pozwany przed 
sad za rze-ome sfałszowane dokument.w. Chodziło 
tutaj, ak wiadomo o dokonanie rzekomo rozmyślnie fał 
szywych wpisów do ksieg. dusz gminy Suhoręcz w za 
miarze przysporzenia sobie i swej rodz'nie majątkowej 
korzyści a mianowicie o uzyskanie na te! podstaw e 
obywatelstwa polskiego, do którego p. poseł Neum nn 
nie mał prawa. Termin rozpraw sądowych został wy: 
znaczony na dzień 21 bm, 

Tymczasem rozeszła się niewiarogodna poprostu 
wiadomość, że rozprawa sądowa zostala (droczena, po 
ni waż pos. Neumaun w ostatn ej chwili przed oży: atest 
lekarski, że na rozprawę stawić się nie może z powodu 
boroby, Na mccy tego atestu (aczkolw ek pochodzące- 


go od lekarza prywatnego, nie od miarodafnego w tym 
wypadku lekarza powiatowego) Sąd Okręgowy w Byd- 
eoszrzy uznał pos. Naumanna za dostatecznie nsprawie- 
dliwionego i rozprawę odroczył. 


Sprawa, której wyjaśnienia oczekiwała cała opinia 
polska z duża ciekawością, zaciemnia się poważnie wskue 
tek tego wydarzenia. Zalecałoby się może roztoczyć 
nad chorym panem posłem staranną opiekę. Obywatel 
bowiem sądzony o cieżkie przeste'pstwa, który w przed» 
dzień rozprawy sądowe, zapala nagle na zdrowiu — 
nie wzbnd/a zbytniej ufnosci. Tem mniej — znany 
z usposobienia swego tak wybitnie wrogi — filar mniej- 
szosci niemieckiej, 


Trocki znikł, czy też zamordowany ? 


Londyn, 24. 1. (Tel. własn.) Donoszą tu z Moskwy, 
że Trockij z całą rodziną znikł nagle. 


Na „zniknięcie“ to patrzą tu z rozmaltemi przy- 
puszczeniami, przypominając sobie podobne „znikniecie* 


Wszelkie poszukiwania ze strony władz Okazaty | w innych wypadkach, 


sie dotychczas bezskuteczne. 


ugcrba-kużyczanie. 


Pechodzenie Serbo-Łużyrzan. 


Germanizacja w XIII wieku i upadek oświaty 


wśród luuu. — Wpływy reformacji i rozłam religi ny. — Najsiarsze zabytki serk= 
skie i łacińskie. — + ic ai Freucel (Brance!l) i Jakób Ticiu. — Ce spowodowało wy= 


tworze 


nie się narzeczy : dolno i górno-iużyckieqo. — Wiek XVIII. — Doba najwięk» 


szego ucisku. — Stan dzisie szy i obowiązki Polaków. 


Nawiązując do naszego artykułu „Wymierajacy na- 
ród", nadsyła nam p. J. Żytowin nader ciekawe dane 
do historji serbo-łużyckiej, które dla pouczenia chętnie 
umieszczamy. j 


Z pomiedzy szczepów słowiańskich należących do 
gzupy północno-zachodnich Słowian, jedynie Polacy i 
Czesi potrafili przez długi czas zachować niezależność 
polityczną — zgermanizowani. Słowianie Polabscy uto- 
neli zupełnie w morzu niemieckiem, a Łużyczanie, czyli 
Serbo-Łużyczanie, szczep niegdyś bardzo liczny, osia- 
dły nad średnim biegiem Łaby, wiedli długie i zacięte 
wa'ki z Niemcami znajdując pomoc u Polaków i Cze- 
chów. Nie potrafili jednak zachować niezależności poli- 
tyczncej i w końcu ziemie ich stały się łupem sąsiednich 
narodów, zwłaszcza Niemców. 

Krwawe boje pomiędzy Niemcami. Polakami i Cze- 
chami o panowanie nad ziem ami Łużyczan trwały dlugi 
czas. Panowanie nad niemi zmieniało się b. często i 
niejednokrotnie nie wiedziano nawet do kogo kraj nale- 
ży. Dopiero od r. 1319 Łużyce Górne, a od r. 1373 także 
Dolne na dłuższy czas zostały przyłączone do korony 
czeskiej, co trwało aż do r. 1635, gdy pokojem zawar- 
tym w Pradze zostały odstąpione kurfirstowi saskiemu 
Janowi Jerzemu z warunkiem, że po wymarciu rodu 
saskiego będą z powrotem przyłączone do Czech. 

Te długotrwałe wojny sprawiły, że szlachta pocho- 
dzenia niemieckiego ogromnie wzrosła w siłę. skupiła 
w swych rękach rozległe dobra i podbija wiejski lud. 
Serbowie dość długo operali się zalewowi germanizacii 
— dopiero w w. XIII gdy siny prąd niemieckich kolo- 
nistów z Miszny wtargnął do kraju, zaczęli się silniej 
Niemczyć. Kolon'ści nicmieccy usadowili się głównie w 
miastach i górzystych cześciach Kraju dzielących Łuży- 
ce od Czech. tak, że przy końcu XIII w. byli już Serbo- 
Łużyczanie oddzieleni od Czech szerokim pasem nie- 
mieckich osad i wsi. Ko!oniści ci, przy poparciu wła- 
dzy niemieckiej nabywali przewagi nad serbskim oby- 
watelem. rządzi'i się własnem prawem, zaprowadzali 
swoje porządki — jednem słowem wytworzyli nośród 
tubylczego obywatelstwa nowe społeczeństwo, W ger- 
manizacji kraju goriwie także wsnółdziałały kościoty 
i bogato uposażone klasztory z niemieckiem duchowieńi- 
stwem. 

Stan ten nie uległ zmianie na lepsze nawet wtedy, 
gdy Łużyce zostały przyłaczone do Czech — bo Niemcy 
byli już wtedy panami %raju niemiecka mowa roz- 
brzmiewała na pańsk'ch zamkach i w miastach i przy- 
głuszała język serbski: Niemiec był władcą i panem, a 
Serb poddanym i sługa. 

O podniesienie oświaty serbskiego ludu nikt sie nie 
troszczył. Duchowieństwo niemieckie. nieznaiące iezy- 
ka serbskiego nie mogło i nie chciało pracować nad pod- 
niesieniem kultury wśród ludu — naodwrót ze wszyst- 
kich sił dażyło do zniemczenia kraju. Jak biedny i po- 
n'żajacy był w owe czesy Stan serbskiegn 'udu. naile- 
piej świadczy fakt. że nie wono było przyjmować mło- 
dzieży serbskiej do cechów rzemieślniczych. ć 

Doniero reformacja. która wśród niemieckiej szlach- 
ty i mieszczan znalazła eorliwych zwolenników. przv- 
niosła newną ponrawe. Szvbszemu iednak rozszerza- 
niu nowej nauk? wśród serbskiemo Judu stał na przeszka 
dzie brak umiejacych no serhsku nauczycieli i kazno- 
dzłeji Aby temu zaradzić sz'achta i miasta górno-ħu- 
Życkię wydały w 1. 1538 1 1551 dekrety, mocą których 

* 


zdolniejsza młodzież serbska miała być posyłana do 
szkół i przygotowywana do stanu duchownego. Pomy- 
ślano i o tem, by otworzyć dla Serbów wyższą szkołę 
(gimnazjum). Miasto Tubej oddało na ten cel klasztor 
franciszkański. Jednak wcześniej, zanim wysłane do 
Pragi posestwo celem otrzymania od ces. Maksymił- 
iana M. zezwolenia na otwarcie tejże wróciło — pożar 
zniszczył miasto Lubij i założenie szkoły odłożone — 
na zawsze. W rezultacie zyskali jedynie to, że niektó= 
rzy Serbowie mogli być przyjmowani do niemieckich 
szkół i gimnazjów a w gimnazjum w Miszni utworzono 
dwa stypendja dla studjających Serbów. 

Do r. 1578 reformacja pod naciskiem władz rozsze- 
rzoma została w calych Łużycach — jedynie mała część 
górno-łużyckich Serbów pozostała wierna katoiicyzmo- 
wi; od tej chwili są Serbo-Łużyczanie rozdzieleni na 
dwie części: luteranów i katolików. Reformacja nie una- 
rodowiła Serbów — germanizowano ich im dalej tem 
silniej były jednak podniety do pielęgnowania piśmien= 
nictwa w języku serbskim. Ponieważ za reformacji ję- 
zyk serbski zyskał na nowo prawa w kościele, okazała 
się potrzeba przełożenia pisma św. i katechizmu na ję- 
zyk serbski. E 7 

Istniał już wprawdzie serbski katechizm z-kofica XV 
wieku, wydany z porecenia biskupa Jana VI. ale zaginął 
bez śladu. Czy były wogóle jakie starsze przekłady 
biblji lub ewangelii, o tem nic nie wiadomo; przy bli- 
skiem pokrewieństwie języka staroserbskiego z języ- 
kiem staroczeskim jest dość prawdopodobnem. że księża 
serbscy używali do potrzeb kościelnych ksiażek cze- 
skich, których teksty czytali wprost po serbsku. Refor- 
macja stan ten zmieniła, gdyż autentyczne teksty ko- 
ścielnych ksiąg dla ewangeliców były niemieckie: było 
więc koniecznością uskuteczniać przekłady według nie- 
mieckich wzorów. Pisownia i czechizmy w  najstar- 
szych pamiatkach serbskich wskazują, że tłumacze uży- 
wali do pomocy ksiąg czeskich. 

Pierwszym zalytktem literackim do'nołużyckim i 
lużycko-serbskim wogóle, jest przekład Nowego Zako- 
nu dokonany przez Mikolaja Jakubicę w r. 1548, który 
pozostał w rękopisie. Inną pamiątką dolnołużycka iest 
przekład Psałterza przez nieznanego tłumacza. przecho= 
wywany w wojewódzkiej bibliotece wolfenbiittelskiej. 
Powstał też w rekopisie. Także pierwszy znanv druk 
serhsko-łużycki należy do Do'no-Łużyczan: jest to Śnie- 
wnik i mały katechizm Luthera w przekładzie Albina 
Mojlera, drukowany w r. 1574 w Budziszynie. 

Pierwszy górnotłużycki drukowany ksiażką jest 
przekład małego katechizmu Lutra. wydany nrzez pro- 
hoszcza Wacł. Wawrika (Wawrichia) w r. 1597, po nim 
dopiero w r. 1627 proboszcz Grzegorz Martint wydał 
przekład siedmiu psalmów pokutnych z iednoczesnym 
tekstem niemieckim. Jeżeli do tero dodamy jeszcze 
dolnołużycki pisany katech'zm .Fucherieionn Vandali- 
cum“. który wvdał w r. 1610 Andrzej Tara (TharaeuS), 
hedziemy mieli wszystkie najsławsze zabytki piśmien- 
nictwa serbsko-łużycxiego. 

Dalszv rozwói piśmiennictwa przerwała wojna trzy- 
dziesto'etnia. podczas której Łużyce nie mało uciernia- 
ły a obvwatelstwo zostało zupełnie zniszczone. Na- 
stat brak ksieży i nauczvciati lud brna? w zunełna ciem- 
note i nie hyvło ningo, ktoby ro oświecał. Dopiero w 
drusiaj natławie XVII w noiawi sie znowu nisarza któ- 
TZV natițli sie dostarczyć Indnowi ksiażek do nabożeń- 
stwa i bronić go od zupełnego zniemczenia. < „ąjw 
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25-go stycznia 1925 r. 


G Ł'O'S 


PO MORSKI 


W piątą rocznicę oswobodzenia 


PRZEMIANY. 


Po latach długiej niewoli, po latach procesów. wię- 
zień, knutów i pikelhnauby na wschodniej stronie nieba 
poczęły się przecierać horyzonty. Czuło się w powie- 
trzu idącą wiosnę. niby na wyraj ciągnęły dobre wieści 
niby ciąg słonek do miast pomorskich nalatywały i na- 
strajały serca na ton godowy. 


Jeszcze szyję cisnęły ogniwa oków, jeszcze mroził 
na ustach słowa gorętsze butny gest Prusaka -—- ale już 
każdy wiedział. że żyje w „Przedwiośniu* — że malucz- 
ko. a więzy opadną Można sobie wyobrazić podniece- 
nie ludzi. żyjących nadzieją, żyjacych wyłącznie tem. 
co miało przyjść.. 


Wieści SEN szły. Toruń w posiadaniu Pol- 
ski, Chełmżę, Kornon zajęły wojska polskie, zbliża- 
ją się do Grudziądza .. 

Wreszcie... 

Po latach modlitw o cud, po dniach wyczekiwań i 
troski ciężkiej. po zawodach tylu pokoleń — my, my 


„właśnie staniemy w obliczu cudu. 


Oczekiwanie zamieniło ludzi w struny ogromnej har- 
fy. na której idące z daleka echa tententu koni. tupełu 
nóg, pochrzęstu szabel i łomotu orłów na wietrze wy- 
grywały przedziwne pieśni szczęścia... 


Idą!! 

Ulicami od krańców miasta runął okrzyk. jak z ust 
marotańskiego gońca, wynucona wieść podbijała serca, 
w triumfalnym pochodzie przebiegała całe miasto — a 
apel rzuciwszy, przypada zdyszana do bruków. 

Tymzasem w ślad za wieścią idą już pierwsze znaki 
iej prawdziwości. Woisko polskie pierwszy raz wkra- 
cza do Grudziądza. Wrażenie jedyne, nie zapomniane. 

Eviva! Niech żyje! 

Równemi, miarowemi krokami idzie ułicami miasta 
pułk cześćdziesiąty czwarty. 

Grudziądz złączył się z Macierzą. 


= ~ — 


ad t Ah 


Z perspektywy pięciu lat przyjrzyjmy sie przemia- 
nom, jakłe zaszły w życiu naszem od tej wielkiej daty 
23-g0 stycznia 1920 roku. Nastrój ludności w tych cza- 
sach ostatnich przed wkroczeniem wojsk był dosyć nie- 
określony Czuło się, że o miedzę już żyje pełnem ży- 
ciem Rzeczpospoiita — a tymczasem Pomorze zmuszone 
było czekać. A do tej emocji oczekiwania dołączała się 
pewna obawa. Jak to będzie? Jakiego to wolne życie 
w Ojczyźnie, znanej tylko ze słów i legendy. nabierze 
charakteru? 


Obawa ta nie była płonna. Żelazny tryb wiekowei 
niewoli wycisnął na życiu nagorętszych nawet patrjo- 
tów znamiona przemocy i terroru. Duch w nas był mo- 
cuy. nieugięty i hardy, ale żyć zmuszeni byliśmy tak 
długo w ucisku — czy teraz zdołamy żyć jako wolni o- 
bywatele? 


| rzeczywiście z początku bylo nam nieswojo. 
Zwłaszcza, że pozory pewnego zawodu kładły nam w 
duszę iakieś mgliste pojęcie o dysproporcji marzenia i 
rzeczywistości. 


Dostaliśmy się w środek pomiędzy działanie dwóch 
metod życia z jednej strony żelaznej dyscypliny pruskie 
go prawa siły — z drugiej nowego, bujnego życia opar- 
tego na demokratycznych metodach współpracy ogól- 
nej. 

I od tej chwili rozpoczęły się przemiany. Pomiędzy 
temi dwoma biegunami. krańcowościami musieliśmy wy- 
bierać. Nietrudno wybrać było wolność, odrzuciwszy 
precz niewóle. Ale tę wolność trzeba było własnemi 
rękoma urobić ukształtować. trzeba było włożyć cięż- 
ki trud borykania się o rzeczy nieznane i trudne — pod- 
czas gdy po przeciwnej stronie mieliśmy wypracowane 
formy życia. wygodne i pewne. 


I nie cofnęliśrmy się przed pracą i doświadczeniami. 


Dusza w nas była nawskroś polska, ale Polski w 
niewoli, musieliśmy ją przerobić na duszę Polaka wo'nei 
l samodzielnej Polski, W każdej dziedzinie cząsteczka 


. po cząsteczce musieliśmy odginać, przekształcać pojęcia. 


przyzwyczajenia i myśli nasze. aż oto i my wszyscy i 
miasta nasze, z których rękoma własnemi musielliśiny 
odrzucać precz ohydne godła niewoli — stały się ważne- 
mi arterjami życia Rzeczypospolitej. 

— — 


Pięć lat. Okres bardzo krótki. Jeszcze się nie za- 
tariy najżywsze wspomnienia. a jak daleko poszliśtny 
naprzód. Okres przejściowy poza nami. Zniemczenie, 
nad którem pracował wróg wieki całe, w niespełna pięć 
lat, znikneło jak mara. 


Rocznicę cudu, tego punktu zwrotnego w życiu na- 
szem, Święcimy uczuciem rozrzewnienia. Jacy my in- 
ni, jacy szczęśliwi — ale nie bardziej kochający Ojczy- 
znę, niż wtedy przed pięciu laty. bo taki żarliwy nastrój 
poświęcenia i oddania się, jak w chwili obejmowania Po- 
morza przez Wojska Po'skie, tworzą tylko chwile prze- 
łomowe, które się raz tylko przeżywa. 


dE Z WE | „+02 E T . _ a «uk Em W mz in 


Grudziądza. 


Gryf purpurowy. 


Pannętne dni wkraczama wojsk polskich na Pomo- 


rze zamknął znany powieściopisarz Edward Ligockj w 
szereg abrazków. 
żyły się na książke p. t.: 

N'niejszy 


kiedy krok 
mctskiej. 


alność pozwalamy sobie 
kować w całości. 


Rozkaz 


fragmentów. wsponinień. które zło- 


„Nowa Legenda". 


po kroku zajmowaliśmy odcinki ziemi pa- 
Ze względu na jego wybitne walary i aktu- 
„Gryfa purpurowego” przedru- 
Red. 


-—- pobudka — radość żywa 


zgrzytają woła — stal się gnie — 
Pancerny. wściekły „Wilk“ się zrywa —— 


Podminowanv most ~ 


czy nie? 


zwali sie wszystko w proch i gruzy? 


Cóż stąd? Lecimy -~ ra”traz dan! 


i płomie 


ú nasz, jak lo$ Meduzy. 


z niezabliźnipnych try$ka ran. 


Zgrzytaj 
1 głucho 


ą osie, jęczą koła 
tetnią węzły szyn — 


Jakaż potęga zgnieść nas zdoła, 


gdyśmy 


NA CZYN! 


zerwali się 


Runął przed siebie „Wilk“ pancerny, 
ludzkie mu serce ogniem drży ^“ 


T widzi 


Chrystus iniłosierny. 


jak mu się wściekłe ślepie skrzy. 


Żołnierz 
dźwiga 
I czeka 


e inoi — Gryf czerwony 
się z głębi szarych wód. 
na was — przebudzony 


Pomorsxich książąt sławny ród. 


Krew purpurowa, krew — przysięga. 


o morze wsparty 


wielki kraj. 


szerokiej Wisły srebrna wstęga 
i szalejącej wiosny mai. 


Za bleki 
'Toruńsk 


tnawej mgły przesłoną 
ich wieżyc gęsty las — 


«- Już obce działa wywieziono 
iobcy lont na wałach zgasł. 


Obsiedli 
zjeżone 


Gryiy i Orłowie 
zęby ostrych wież 


I biją dzwony — jak w Krakowie. 
i iuż rozwarto gród na Ścież. 


Żołnierze moi — przeszłość woła 


i patrzą 


w mgłę wyloty dzial. 


` Weszliśmy oto do kościoła — 


a stary 


kościół w ogniach stal. 


Weszliśmy oto. my, Żołnierze. 


germańs 


kich knechtów pędząc ćmy — 


| wystrzeliły w błękit wieże 

I wrzasnął krwawy Gryi — to my! 
Żołnierze moi — przebudzony 
Gryf purpurowy wilka wiódł — 

aż się dziwiły Trygwasony, 

że znów po swoje sięgnął trony 
Pomorskich książąt sławny ród. 


włersz iest poetycką ilustracją tei chwil, 
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Trzy rocznice. 
(1025--1525--1925) 


Na granicie naszych dziejów sprawiediiwa Nemezis 
rylcęm ze spiżu zakreśliła osobliwei wagi słowo. cudo. 
winy wyraz: — „Resurge Polonia!* (Powstań Polsko!) 

Zbiegają się w roku bieżącym dostojne rocznice. 
trzy wiekopomne daty. które świadczą ó niepożytei sile 
ducha polskiego. o tym- żywym nurcie: co «w sercach 
całych pokoleń żłobi dziejowe drogi pochodu Tei. co nie 
zginęła w dniach naisroższego ucisku. Tej. co wyrosła 
z naszej «rwi. 

906 lat. gdy pierwsze slupy graniczne whijał Chrobry 
znacząc wielkie rozmiary Państwa Polskiego: 400 at: 
gdy w hołdzie pruskim gad krzyżacki uznaje suweren- 
ność Polski nad sóbą: 5 lat. gdy Pomorze wolne wstało. 
bv połączyć się z Macierzą. — 

W tych trzech okresach Polska wchodzi na widi 
wnię dziejową jako państwo pełne chwały i potęgi. Te 
trzy okresy są pierwszorzednymi etapami na drodze rmz 
woju państwowości pgļskiej. 

Zdumiewający wódz, genjalny polityk. mąż na miu 
rę Fidjasza, Bolesław Chrobry już u %olebki narodzi! 
państwa: widział. skąd idzie niebezpieczeństwo. a. swe. 
wieszczą intuicja kierowany. wnosi tamy przeciwko fali 
niemieckiej i porywa cały naród do wielkich czynów. 
koronuje się na króla polskiego i uniezależnia od potegi 
niemieckiej. — Polska urosła w olbrzyma. Państwo clą- 
zneło się od Bałtyku aż za Karpaty i od Odry za Wi- 
słę. — Szybka rosła potęga Chrobrowego państwa. i to 
w niezmieriłę trudnych warunkach. pod bokiem nie- 
mieckiej potęgi. — 

Taki cudowny, wprost błyskawiczny rozrost potegi 
polskiej był Niemcom nie na rękę. prowadzić więc mit= 
sia? Chrobry z nimi walkę przez lat 13. Walka ta osła- 
biła Niemcy. a iubo nie kompletnie dla nas zwycjeska, 
powstrzynfala na kilkadziesiąt lat niemiecki „Drang nach 
Osten*. — 

Widzimy w 50 lat później gada krzyżackiego, peł- 
zalącego u stóp Majestatu Polski widzimy schytone w 
pokorze przed tronem wiadczei rjotegi Najłaśniejszej 
Rzeczypospolitej te Prusy. które rniały wbić nastetnie 
sztylet w plecy rozdartege waśnią i niesmaka narodu: 

Zdawałoby się. że już wymazana z kart Europy 
Polska niewolniczy żywot wieść będzie. skazana na 
kompietfńą zagładę. A choć starto z oblicza ziemi ślą» 
dy władczej potęgi Rzeczypospolitei Naiiasniejszej. ni 
duch inarodu iednak trwał, zdoła! się odrodzić i w kilka 
stuleci po upokarzającym Prusy hołdzie znów blaskiem 
Malestatu Polska załaśniała. jako równa z równymł. 
wolna wśród wolnych. — d 

Pięć lat dzieli nas od tei radosnej chwili. gdy młode 
wojsko polskie. niby orły w gradowym obłoku. weszło 
na prastara zimię pomorską. by obwieścić Światu. że tu. 
ziemia rdzennie polska, że tu duch narodu trwał po przez 
pokolenia z hasłem wytrwania aż do godziny Świtu. — 

Świt się ukazał promienny. z otchłani niewoli 'odro- 
dzeni wstąliśmy do nowego. pełnego życia. — 

Jest już Polska! Jleż w tym akrzyku niewytłóma 
czonego, niepojętego cudu?! 

Na tych trzech zbiegających się w roku obecnym 
rocznicaeh jak na herkulesa ramionach oplera się zrąb 
naszej państwowości. — Te trzy rocznice. w tak oso- 
bliwy łączące się sposób i tak szczególny nosiadaiace 
związek historyćzny, wskazuja nam. gdżie tkwi najwyż. 
sze niebezpieczeństwo. — Linja Chrobrego. znacząca je 
go drogi postępowania. jest wyłyczna dla całego bieku 
naszej historji. wskazuje niezbicie. iż nie wolno nam dać 


się ukołysać podstępnym manewrem tych, co przed 
wiekami u stóp naszych legli w służalęym hołdzie i że 


ciągłe myśleć trzeba m tem. iż krzyżackiego gadu nikt 
nie ugłaszcze. —- 

Pięciolecie Pomorza ma dziwnie symboliczny cha- 
rakter, be łączy się dwiema tak ogromnej wagi datami 
jak hałd pruski i wznoszenie pierwszych zrębów naszej 
państwowości. — 

I dziś gdy Pomorze, trzymając straż nad Bałty- 
kiem, o który radośnie biją fale morza polskiego. ‘gdy 
iuż 5 lat dzieli radość z cała Polską. że iest wolne. dziś 
te trzy rocznice mówia nam. gdzie naiwieksze tkwi ułe- 
bezpieczeństwo. dziś te rocznice są stała pobudką, hà» 
słem naszych poczynań — 

„Czuj duch“, oto wskazanie na dni bliższe i dałsze. 

(es.) 


pam 


Perspektywy. 


Dwa stulecia. Porównania cisną się pod pióro, po~- 
równania choćby wywołane siłą kontrastów. Napięcie 
uczuciowe mas i samouświadomienie jednostek wycze- 
kuje siłą jasnowidzenia rzeczy wielkich i niecodziennych. 
Dwa wieki, na różnych stoimy stanowiskach, ale w oby- 
dwu wypadkach na początku stuleci, które mają twarz 
mglistą i nieokreślone niosą przeczucia. 

Sto lat temu wśród ogólnego uczucia depresji i fi- 
zycznej udręki rodziła się królewska pieśń romantyczna, 
której udzialem stało się przewodzenie Polsce przez sto 
blisko lat. 

Dziś u progu stulecia wśród radosnego uczucia po- 
sładania wolności, w dniu stawania się i rodzenia nowej 
myśli spoglądamy w przyszłość; a ta garstka nielicz- 
nych. którym rzeczy ducha na drogach Życia odkry- 
wały oblicza, pyta się, czy królewska pieśń towarzyszyć 
będzłe i w dniach radosnej pracy — jak prowadziła i 
uczyła czasu niewoli? — 

Z tych perspektyw, rzuconych pomiędzy dwa słup- 
ce dat przęseł pomostu, wyrasta narzucające się pyta- 
nie: Czy te wszechludzkie pierwiastki polskiej poezji 
romantycznej, owiane mgłą metafizyki mesjanistycznej, 
trwały w poezji tylko tak długo. jak długo stała ona za 
oręż i miecz? — Była więc poezja ówczesna wymodlo- 
nym cudem, przychodzącym w dzień bólu i trwogi? 

A kiedy ten dzień minął?! — 

Wychodzi od kilku miesięcy czasopismo literackie 
p. t. „Astrea“. W intencjach pisma leży poddanie pró- 
bie rozważań te wszystkie zagadnienia, które w dobie 
niewoli urastały pod piórem poetów do wielkich symbo- 
lów patrjotyzmu i wolności. Dlaczego, odkąd zabrakło 
ich w poezji, staje się ona tylko echem pobrzęku słów 
obcych? Czy nowe warunki życia nie stworzą nowych 
odpowiedników w poezji? Zbliżamy się do bardzo zna- 
miennego zagadnienia. sięgającego głęboko w rdzeń na- 
szej unysłowości, naszej możności samodzielnego 
worzenia! Czy jesteśmy narodem, reagującym w dzie- 
dzinie twórczości tylko na krańcowe, ostre impulsy. a 
pozatem schodzimy do roli biernej? Dylemat ten należy 
jaknaiszybcłej rozwiązać. 

Przy każdej sposobności narzuca się on nam natrę- 
tnie, przy czytaniu wierszy każdego nowego poety po- 
wraca i rzuca w oczy piaskiem urągania. Tak mało 
wierzymy w siebie, starczy jedno słówko jakiegoś li- 
terata zagranicznego — abyśmy ze skruchą przyznali 
się do niepopełnionych przewin i grzechów. 

Punktem wyjścia dla samodzielnej twórczóści w 
dziedzinie poezji był romantyzm; że poezja polska po- 
trafiła wziąć w tym okresie tony najwyższe — przy- 
czyny tego szukać należy w nadzwyczajnych warun- 
kach, w jakich się Polska znajdowała. Wytworzył się 
wtenczas tak podniosły nastrój, taki żar wiary gorzał 
w sercach ludzi, że siią faktu te wszystkie znamiona na- 
pięcia uczuciowego musiały odezwać się w poeziji. I 
właśnie najżywsze tętno takiej poezji uderzało na po- 
czątku wieku ubieglego. Po szukaniu dróg nowych. po 
błądzeniu w ciemności, z niepozornych początków wy- 
rosła poezja, która po raz pierwszy od dwóch wieków 
zdobywa się na zupełną oryginalność i nurt natchnie- 
nia indywidualności twórczej łączy nierozerwalnermi 
więzami z przeżyciami narodu. 

Mijają lata. Kalejdoskop wypadków historycznych 
zmienia się nadzwyczaj szybko. Poczyna braknąć lu- 
dzi na miarę Fidjasza, a to. co dawniej rodziło się samo- 
rzutnie, co było emanacją natchnienia — przechpdzi w 
szablon i oodzienność. Í 

Wielkie słowa o nierozumianej treści poczynają zaj- 
mować miejsce wielkich myśli przystrojonych na słowa 
proste i ciche. Przychodzi wreszcie okres już nie poe- 
zji narodowej, ale dydaktyki, przyhranej w odarte iuż z 
bezpośredniości słowa o Ojczyźnie. 

Że się przeciwstawiali takiemu stanowi rzeczy Iu- 
dzie, patrzący dalej, po za rogatki własnego podwórka 
i że szukali dla sponiewieranej poezii wyrazu odpowie- 
driego, to rzecz zrozumiana — ale go u siebie znaleść 
nie mogli, 

Za granica tymczasem padały ogromne hasła, kotio- 
wały sie słowa i myśli. burzono stare. stawiano nowe 
ołtarze — poezja w triumfalnym pochodzie szła zwy- 
cięsko naprzód po nowych, nietkniętych stopą ludzką 
drogach. Haslo „Sztuka d'a sztuki”, rzucone w szeregi 
szermierzy słowa. podniesiono entuzjastycznie, że się 
rezniosło i zawisio na przodowniczych sztandarach 
wszystkich krajów — a wszędzie rozumiano je inaczci 
1 innemi kierowano je drogami. > 

b Polsce brakło podatnego gruntu przeoranego burza- 
mi pewstających pradów literackich, użyźnionego usi- 
łowaniami znalezienia własnego wyrazu więc też 
wszystkie hasła. idące z zachodu, nabierały siły decy- 
dującej, stawały się autorytetami. 


E RAE SCRAKE SIA PEZET 0 


Literatura i sztuka 


KONKURS TOWARZYSTWA SZKOŁY LUDOWEJ 
w KRAKOWIE, 


W wykonaniu uchwały ostatniego Walnego Zjazdu 
T. S. L. w Krakowie Zarząd Główny Towarzystwa 
Szkoły Ludowej rozpisuje niniejszem konkurs na trzy 
orace z zakresu wychowania obywatelskiego, u miano- 
kicie: 
_a) Katechizm małego obywatela — dla dzieci do lat 
dziesięciu — może być wierszem, (rozmiar około 250 
wierszy druku). 


b) Katechizm obywatelski — obliczony na poziom 
umysłowy ucznia «ończącego szkołę powszechną — w 
formie pytań i odpowiedzi — (rozmiar do dwu arkuszy 


GRE AORS PO M O/R,SEREI 


l ten okres literatury pomiędzy rokiem 48 a 90 jest, 
najsmutniejszą dobą szarpania się wewnętrznego twć. 
ców, rwania Się do lotu bez skrzydeł i szerokiego roz- 
machu — czas bardzo smutny dla poezii polskiej, tax 
wysoko stojącej jeszcze kilka dziesiąików „at wstecz, 

Można powiedzieć, ¿że poczja polska zaniemówiła. 
Mielono dawno już zwictrzaie ideje, albo modelowana 
na wzór zagranicy. Po roku 1390 przychodzi odnowie- 
nie, struga świeżości wpłynęła w nurt twórczości A 
odnowien:e przychodzi jeszczę raz pod ostatecznym im- 
pulsem widma zagłady ducha Narodu. 

Ale to odrodzenie raczej powiedziećby należało ii- 
teratury polskiej nie szło zdobywać zawrotnych iglic i 
szczytów górskich, nie mialo już takiego hieratycznego 
uczuciowego tonu — lata depresji skierowały ideologię 
polską na drogę przymusowych kompromisów. 

Ale cóż, znowu impu!s, będący zaczynem odrodze- 
nia osłabł. spowszedniał, a może nie natrafiał już na po- 
datne do odzewu serca — i twórcy polscy zwrócili 
twarz wyczekującą ku zachodowi. To był ostatni lat 
dziesiątek przed wielką wojną. W tym okresie, któremu 
charakter nadawały nie wielkie jednostki — te staly na 
boku, zarnknąwszy się w swój «lasztor myśli ale 
przez talenciki, unaocznia się ogromna  dysproporcia 
pomiędzy tezą a entuzjazmem i ich reagowaniem na tłu- 
my. Poezja czy literatura piękna, reprezentowana przez 
kilku twórców doby ostatniej — nie była niższą lotem 
od dawn'ejszej j okresu romantyzmu — ale nie powsta- 
wała z ośrodków takiego entuzjazmu i wiary — dla tego 
znajdowała drogę do serc nie icznych. — 

Po wielkiej wojnie stanęliśmy znów w sytuacji roz- 
poczynania epoki i zagadnienie twórczości znów stało 
się «westją naczelną. 

Sytuacja tem stała się trudniejsza, że twórczość 
przyszła stanęła do lotu zupełnie bez oparcia o dorobek 
przeszły. Zmiana stosunków musiała wyznaczyć nowe 
wartości i ustosunkowanie. Nie można teraz było pa- 
trzeć ku zagranicy. Poezja musiała stanąć na własnym 
gruncie i przeorawszy go, z niego czerpać natchnienie 
i rozpęd. 

"Czy proces realizacji jest na dobrej drodze? 

Zobaczymy. 

Metamorfozę rozkuwania pęt twórczości polskiej 
oświetlimy bliżej. Te kika myśli. rzuconvych dzisiaj. 
będą punktem wyjścia do rozważań nad literaturą pol- 
ską ostatnich lat 25 ze snecjalnem uwzględnieniem lite- 
ratury i poezji najmłodszej. à 

J. Kisielewski. 


Poezja powstania 


styczniowego. 


Cześć. cześć i chwała niech będzie popiołom, 
W. proch, w proch, w pokorę gjąć się naszym 
czołom, 
W jęk, w łzę rozlewać to nasze wołanie, 
Do Ciebie Panie! 
Kornel Ujejski: „Skargi Jeremiego". 

Dalekie od sztucznego patosu i nicnaturalnej pozy 
były te pieśni przy obozowych tworzone ogniskach, 
gdzie rytmami podzwaniał szczęk szabeł i postanowie- 
nie niezłomne. Około bardzo bolesnych wypadków o- 
wijają się smutnemi zwrotkami te niewyszukane pieśni. 
w których skal a uczuć przechodzi od naigorętszej wia- 
ry aż do rozpaczy i zwątpienia. Może żaden odruch 
zbrojny nie posiadał tyle pieśni, będących wyxładnikami 
uczuć społeczeństwa w tych okresach, co powstanie 
styczniowe. 

Zapewne dla tego, że zanim wybuchł, nurtował 
długo pod powierzchnią i tułał się po konspiracvinych 
norach, wytwarzając pewien nastrój ciągłego podniece- 
ma i niepokoju. 

Nie wszystkie pieśni posiadają wartość artystyczną. 
I owszem noszą na sobic cechy twórczości dorywczei, 
towarzyszującej każdej wojnie o podkładzie obrony słu- 
sznych praw narodu. Jest tych pieśni dużo bardzo. 
Sporo z tej liczby przypada na czas przedpowstaniowy, 
przygotowuiący wielkie dni walki o wolność. Cechuje 
utwory poetyckie z tego okresu głęboka ufność w po- 
moc Bożą i w powodzenie słusznej sprawy. 

Korncl Ujejski modli się „Do Bogarodzicy": 

a... Bogarodzico, Dziewico, 
Wysłuchaj tę modlitwę, 

Jax ojców tak i nas 

Ta pieśnią prowadź w bitwę, 
Niech wrogom strasznie grzini: 
„Bogarodzico!* 

A w niepożyty czas 

Hołdować będziem GCi*. — 

„Albo nieznany jakiś poeta. zapewne powstaniec pizzy 
szły, odzywa się w te słowa do Matki Boskiej: 

„... Choć srogie jarzmo zgięło karki nasze. 
W sercach lest miłość. nadzieja i wiara. 


stanowiacy logiczną i popularnie przedsławiona całość 
ustroju Państwa Polskiego. — (rozmiar do 3 arkuszy 
druku). r 

Jako nagrody ustanawia się: dla pracy pod a) 150 
złotych, 100 zł., i 50 zł; dla prac pod b) i c) 500 zł.. 300 
złotych i 250 zł, 

Praca, wyznaczona do druku, otrzyma ponadto hono- 
rarjuni autorskie w kwocie odpowiadajacei wysokości 
przyznanej nagrody. 

*Prace, opatrzone godłem, z dołączeniem zapieczę- 
towanej «operty, zawierającej dokładny adres autora. 
należy nadsyłać na ręce Zarządu Głównego Towarzy- 
stwa Szkoły Ludowej w Krakowie, ul, św. Anny |. 5. 
Termin nadsyłania prac upływa z dniem 17 marca 1925r 

W skład jury wchodzą; proi. Uniwersytetu Jagiell. 
Ignacy Chrzanowski, prof Uniw. Jag. Kazimierz Wład. 


„kowskiego, p opularnego działacza na 


25-cego stycznia 1925 r. 


Qaxryiem piersi na strzały, pałasze, 
Niech nam odkupi Ojczyznę ofiara!" 

Cyprian Norwid ten największy poeta tego okresu, 
choć nierozumiany i lekceważony, żywo interesował się 
przeżyciami natodu Pojęcie jego w iakiejś rzeczy była 
zawsze samodzielnie wypracowane i nosiło znamiona je- 
go głębokiego umysłu «rytycznego. Z okresu przeds 
powslaniowego znany jest wiersz tego poety, wiersz © 
niebywaieni napięciu uczucia, wiersz, który jest apote- 
ozą powstańców, gdzie kontrast i negatyw odgrywa ro- 
lẹ afirmacji. Jakiś bolesny skurcz przeczucia wydzwa- 
nia te twarde słowa, koszmar bezkresnej rozterski roz- 
straja myśli poety, a jakaś z uporem wracająca wiara w 
zmartwychwstanie skupia je z powrotem w jednym Oe 
gnisku soczewki. 

„Oni nie przyszli tu po tup bojowy. 

Niemowięta biorąc na piki, 

Ożałobione tłukąc kolbą wdowy: 
To — buntownikil 


Oni sprawują rząd bezosobiście, 

Miastem nieraz zawładną młodziki! 

A tłum groźny, ich słucha uroczyście: 
To — buntowniki! 


Na cherubinach Bóg już zbliża — zbliża — 

Ezechielowei tor kwadryki, 

Tam i ówdzie grzmi, wielkie -— znamię — krzyża; 
To = buntowniki!l 


Czemuż raczej nie wierzą kancelarji, 

Ojczyznę woląc, niż rubryki; — 

A wątpić śmią w Jezusa moc i Marji 
Te buntowniki l? 


Interpretacja tego wiersza może być rozmaita, naj-. 
logiczniej przeprowadzić można linię treści wewnnętrz- 
nej, poczynając od tytułu wiersza, brzmiącego w cało" 
Ści: „Buntowniki czyli stronnictwo wywrotu*. 

Przychodzi czas ostatni, szeregi powstańcze muszą 
zakryć się w lasy. Zbliża się chwila rozstania. Poezja 
powstania styczniowego obejmowała całokształt życia 
powstańców, nietylko ich przejścia wojenne ale też ich ` 
serdeczne troski i maleńkie zgryzoty osobiste. Mówią 
te wierszyki o poświęceniu zupełnem każdego Uczucia 
dla Ojczyzny. 

Jednym z wierszy tego rodzaju 
Romanowskiego „Na rozstanie". 


„Anioleczku! Dziewczę moje, 
Na rozstanie rączkę daj. 
Grają trąbki. czas na boje 

Za rodzinny kraj!“ 


iest Mieczysławą 


„Podaj rączkę, na mem czole 
Święty znak mi krzyża złóż. 
Liczne ptactwo lecim w pole — 
Iluż wróci z burz?“ 


„Módl się za nas liljo biała! 
Bogu poleć serca żal; 
Tyś powstańca pokochała — 
Pobłogosław stal!“ 
. Oprócz wierszy nastrojowych pisze Romanowski w 
chwili wybuchu powstania „Pieśń nowej wiary“. 


Wiersz silny, powiedzieć trzeba. pisany pod prawdzie ~ 


wem natchnieniem zapału i entuzjazmu. à 
„W górę serca! Świat się pali. 
Sądy Boże głosi dzwon. 
Próchno zbrodni w gruz się wali. 
W gruz przemocy leci tron. 
Dość już kaidan, łez i kłamstwa dróg! 
W piersiach ludu zmartwychwstaje Bóg 
Cary — zbiry, z drogi. precz! 
Z nagrodami Bóg i miecz. 
Bóg nad nami 
Z piorunami, 
Carr. zbiry Aae ES 


. 
, 


„Kto polegnic. temu sława 

Za spełniony syna ślub! 

Kto się zleęknie — hańba krwawa, 
Hańba i bezczesny grób. 

Idźmy, — za nas tam'przed Boga tron 
Lecą modły matek, sióstr i żon, 
W pickło cary! zbiry precz! 

Z polskim ludem Bóg i miecz. 
Bóg nad nami 

Z piorunami. 

W piekło cary. zbiry precz”. 

Nadchodził czas strasznych. choć najczęściej nie w 
otwartem polu prowadzonych zapasów.  Lontem do 
prochów nagromadzonych obficie w sercach ludzi = 
by! powstańczy śpiew, powstańcza poezia. 


(Ciag dalszy nastąpi.) 


c) Wykład Konstytucji Polskiej z 17 marca 1921 r., || Kumaniecki, prof. Uniw. Jag. Stanisław Kutrzeba, Karo! 


Hubert Rostworowski. delegat Ministerstwa Wyznań 
Religijnych i Oświecenia Publicznego, oraz dwu repre- 
zentantów Zarzadu Głównego T. S. L. 


„sęk M są A PEN R 
Ze sportu. 
Zjazd delegatów T. Z. O. P. N. Powyższy zjagd mający 
adbyć sie dnia 24. bm. o godz. 7-me] w Toruniu, zapowlada się 
bardzo interesująco tak dla każdego miłośnika sportu jak ł 


dla osób b'orących czynny udział w sporcie. Tutejsze Tow. 
Sportowe „Olimpia* wysyła na ten zjazd dwóch delezatów | 


| 


to p. Edmunda Jankowlaka, obecnego sekretarza | m. Kra- i 


niwie sportowej w 
Orudziądzu. Na porządek obrad wysunięte są: 1. sprawozda- 
nie z dziedziny sportu za rok ubłegly: 2. wybór nowego głów- 
nego Zarzadu oraz inne ważne sprawy, 


28-z0 stycznia 1925 r. 


GŁ O S P O M O R SK I 


Komiiet Międzypartyjny stronnictw narodowych w Wschod. Małopolsce. 


Że względu na Specjalne stosunki narodowościowe 
w Malopo'sce Wschodniej, gdzie Polacy znajdują się 
częściowo tylko w więxszości (województwo lwowskie). 
zaś przeważnie w mniejszości, zwróciło się stronnictwo 
Chrześcijańskiej Demokracji do innych stronnictw naro- 
dowych z propozycią utworzenia pewnego ciała które- 
tv umożliwiało utrzymać w sprawach narodowych 
wspóiną linię. Po dwu zebraniach, które zagaił ks. Szy- 
delski, wiceprezes Rady Dzielniczej Chrześc. Dem.. a na 
których przewodniczył senator Thutlie, ustalono nastę- 
pujące cztery punkty: 
1. Ustanawią się Komitet Międzypartyjny stronnictw 
narodowych Małopolski Wschodniej. 
2. Celem jego będzie: 
a) łagodzenie tarć międzypartyjnych na terenie 
Małopolski Wschodniej. 


b) omawianie spraw ogólno-narodowych Mało- 
polszi Wschodniej. 

3. Komitet składa się z delegotów stronnictw naro- 
dowych ZLN., CHN.. PSL. Piast i CHD., z któ- 
rych każde delegacie po 3 członków. 

4. Komitet wybiera prezydjum złożone z prezesa i 
3 wiceprezesów, którego zadaniem będzie zwoły- 
wanie posiedzeń i wykonywanie uchwał Komitetu. 

Z ramienia Ch. D. delegowani zostali do tego komi- 

tetu pp. prof. Steian Bryła, prezes rady dzielniczej Ch. 
D., rektor Juljan Makarewicz, wiceprezes tejże, i sena- 
tor Maksymi'jan Thullie. 

W ten sposób uporządkowana została współpraca 

rarodowa na tym terenie tak ważnym dla nas, a tak 
1óżnym narodowościowo od reszty Polski. 


«a 


Echa zamachu na prezydenta we Lwowie. 


fwów 28. |. AW. Wczoraj na zarzadzenie sądu 
karnego dokonano szeregu aresztowsń, które wzbudżiły 
w szerokich sferach miasta slne zaciekaw enie. Are- 
sztowano mianowicie inż. Kornhabera, właściciela b ura 
dedektrwów prywatnych, dawnego wywiadowcę policji 
Dwornickiego, następnie właściciela pracowni rytowni- 
czej Glazermana, fotografa Minca, oraz niejakiego N\- 


8300 kawaierów orderu „Virtuti Militari“ 


Warszawa, 24, 1. (A. W.) Wedle sprawozdań staty- 


kietyna. Wobec toczącego się śledztwa władze ołaczaią ' 
całą sprawą tajemnicą, odmawiniąc wszelkich wyjaśn eń | 
Dowiadujemy się. że aresztowania te stoją podobno w 
związku z zamachem na Prezydenta Pzeczypospolitej | 
podczas targów wschodnich we [Lwowie ' aresztowaniem 
Steigera. | 


wyższą klasę i płacę posiada tylko 6 osób, a mianowicie: į 


Wiadomości bieżące, 
KALENDARZ: Niedz'ela 25 stycznia Nawróc. św Pawła 


Wsehód stońca 7 55 zachód 4 30 
Wschód księżyca 7 26 zachód ń 4ż. 


30 

—** Bibljoteka i Czytelnia T. C. L. w Grudziądzu jest ©- 
twarta: 

W Muzeum (ul. Lipowa nr 28 | ptr.) codziennie — z wy- 
jatkiem niedziel i świąt — od godz. 5—7. Dla dzłeci w środy 
i soboty od godz. 4—5. 

Na Chełmińskiem przedmieści: w kancelarii parafjalnej 
(ul Bydgoska nr. 10) w poniedziałki i czwartki od 4—5. 

W Tarpnie, w szkole we wtorki i piątki od godz. 4 — 6. 

—** Muzeum (ul. Lipowa nr. 28) jest otwarte w środy 1 
soboty od godz. 12—2, w niedziele i święta od godz 11—2. 

i LS 

—$%* Dwuminutowa chwila Skupienia zapowiadana uro- 
czyście na wczoraj o gddz. 2-ej w południe naogół nie ndała 
się. Nie wszyscy bowiem odpowiednio zrozumieli | zastoso- 
wali się do sygnałów dawanych przez fabryki. Sądzimy. że 
Jest to tylko brak przyzwyczajenia się — a nle obojętność 
czy też zła wola. To też na przyszłość winien dany komitet 
odpowiednio zareklamować taką chwię. a wówczas nie wąt= 
pimy. że wszyscy należycie ją uczczą." 

—_%* Danziger Kurier* zamiast „Danziger Neneste Nach- 
richten“, „Danziger Frele Presse” zamiast „Danziger Ztg.” — 
oto najnowszy tryk hakatystów gdańskich, by obejść zarzą” 
dzenia władz polskich. Czyż władze te usijowane oszustwa 
polityczne tolerować będą? 

—*Ħ* Kradzież błelizny. Podczas patrolu policyjnego. dzi= 


stycznych jest w Polsce 8300 kawalerów orderu „Vir- marszałkowie Foch i Piłsudski, królowie: rumuński. bel- | słełszei nocy w naszem mieście spłoszono na ulicy Koszaro- 


tuti Militari". Klas tego orderu jest jak wiadomo 6. Naj- 


Bójka w parlamencie pruskim. 


Dwa wnioski nieufności, których żaden 


gijski, jugosłowiański i włoski , l 


nie przyniósł większości dostatecznej. — | 


Gabinet Brauna powinien ustąpić. i 


Berlin, 23. 1. (AW). W sejmie pruskim przyszło dzis'aj 
do decydującego głosowania nad gabinetem Brauna. ZgłoSzo- 
no dwa wnioski nieufności 1) przeciw ca]rnu gabinetowi po- 
Stawionv przez komunistów i 2) niemieckonarodowy skiero- 
wany tyiko przeciw poszczezólnym ministrem socjalistom w 
gabinecie, Głosowanie rozpoczęło się v godzinie 2-glei popoł. 
W głosowaniu za wnioskiem komunistów oświadczyty się tak- 
że stronnictwa prawicy. aczkołwiek wniosek posluglwał się 
argumentami bolszewickiomi. Z 450 posłów na sejm pruski 
obecnych było 442. Za wn oskiem komunistów głosowało 221 
przeciw 221 posłów. Ponieważ jednak według przepisów 
konstytucji większość w głosowaniu powinna wynosić przy- 
najmniej połowę wszystkich posłów a więc 225. przeto wnio- 
sek komunistów nie przeszedł. Wynik głosowania powitali 
socjaliści | demukraci olbrzymiemi owacjami pod adresem 
rządu. Następnie przystapiono do glesowanią nad wnioskiem 
złożonym przez niemlecko-narodowych Za wnioskiem me- 
ufności przeciwko ministrowi oświaty oświadczyło się 220 po- 
słów przeciw 217-tu. Prezydent seimu oświadczył, że mini- 
ster nien zamerza wyciagnąć konsekwencji z tego głosowa- 
nia. ponieważ niema połowy głosów wszystkich postów. 

Wywołało to szaloną burzę na prawicy. dzięki czomu gło- 
sowanie nad wnioskiem nieufności przeciwko ministiowi han- 


Echa męczeńskiej śm erci $. . Ms. pat. Budk.ewicza. 
ywy trup Lenina. 


Okrutne szczeqróły. — Morderstwo z tyłu. — Gdzie grób. — Tajemnicza zjawa 
u węzgłewia Lenina. 


W sensacyjnej książce Fr Mac Cullagha kores- 
pondenta pism angielskich, naocznego świadka pro- 
cesu arcybiskupa Cienlaka, wydane) w tłomaczen u 
po skrem p. t.: „Prześladowania chrześcijaństwa pr ez 
bolszewizm rosvjski*, znajdujemy następu:ący, iedc 
nie autentyczny opis, ostatnich chwil męczennika ś. 
p. ks. prałata Bu"kiewicza. 

„Sceny końcowej procesu (po odczytaniu wyroku) 
nigdy ne zapomna ci. który byli je; świadkam!. 
Kilka kobiet Polek, którym udało się dostać na salę 
padlo na kolana z krzykiem przerażenia 1 bólu. 

Ten krzyk, tak przenikliwie brzmiący wśród 
ciszy nocnej. mógi by wzrnszyć nawet serce Krvlenk1 
(prozuratora , który wszelako spoglądał na płaczące 
z zimną ciekawościa. 

Wieźniowie stali wciaż ieszcze na estradzie, zaś 
arcybiskup, zwsócony ku kob etom. podniósł był rękę 
do ostatniego błogosławieństwa: „Benedicat vos 
Omnipotens Dens“... Wtedy żoln erze otoczyli ska- 
zanych 1 spiesznie poczęh ich wyprowadzać. 

Dotychczau nie ogioszono ża'lnych szczegółów o 
ostatnich chwilach męczenni'a (ś p. ks. pral. Bud- 
kiewicza). Bolszewicy odmawiają wiadomośc o go- 
dzinie i miejso1 morderstwa. oraz o miejscu gdzie 
ułożono ciało.” 

Autorowi zdało się wszelako. z dobrego źródła 
otrzymać nastęrujące stra zne infocmacje 

„Prałata Budkiewicsa przewieziono w nocy z Wiel- 
kiego Piątku na Sobotę na Łubiankę pod nr. 11! na 
tychmiasi wprowadzono do jednej z piwnic. Mor- 
dersiwo iozmyślale upian: wano w ten spesób. by mę- 


I SZWAJCARII. 


Warszawa, 24. 1. (A. W.) Centra'ny komitet Wyko- 
nawczy P. P. S, postanowił wysłać pos. Libermanna i 
Żuławskiego do Niemiec i Szwajcarii celem porozumie- 
nia się z tamtejszymi socjalistami. 


dlu i spraw wewn. znacznie się opóźniło. Chcąc za wszelką 
cenę doprowadzić do obalenia gabinetu, narodowi socjaliści 
zgłosili wniosek wyrażający votum nieufności rządowi. Gło- 
sowanie się odbyło i za votum zaufan'a głosowały wszystkie 
stronnictwa opozycji, które jednak znalazy się w mniejszo- 
ści. Prezydent jednak oświadczył, że glosowanie to jest nie- 
ważne j nien obowiązuje rządu. 

Wówczas posłowie nacłonalistyczni rzucili się gromadnie 
na trybunę, aby sprowadzić stamtąd przewodniczącego a DO- ' 
sef komunistyczny Pieck wyrwał mu dzwonek z ręki, dzwo- ` 
niąc wśród szalonego zamieSzdnia pa całej sali. 

Przewodniczący opuścił salę, udzie tymczasem przyszło 
do zaciętej bójki między socjalistami i komunistami. Jakiś o- 
sobnik nadzwyczaj silnym g'osern poczał Śpiewać na załerji 
mlędzynarodówkę a około 200 osób również na galerii przy- 
łączyło się do niego. To iednak nie przerwało w niczem za- 
ciętej walki, która zaniienila salę na pobojowiSko. 

Berlin, 23. 1. (Pat). W kotach parlamentarnych twier- | 
dzono, że po posiedzeniu plenarnem sejmu pruskiego zebrali | 
się centrowcy i social-diemokraci na posiedzenic międzyfrak- | 
cyjne, na którem wyrażono zdanie. że gabinet Brauna ze ' 
względu na wynik głosowania powinien ustąpić. Zaraz po- 
tem gabinet postanowił podać się do dymisji. 


w 


czennik zginął w warunkach możliwie najmniej przv- 
zwoitych. Rozebrano go do naga i kazano przejść 
ciemn*m korytarzem do 'nnego podz'em'a, gdzie 
nań oczekiwał doświadczony kat. 

Przy końcu korytarza, ks Budkiewicz znałaał sią 
w pokoju, który nagle oświetlono hardzo sine, tak, 
że nieszczęsny ksiadz zmrużył oczy i zachwiał się. Za- 
nim zdołał och'onąć, k t strze ił doń z tyłu. mierząc 
w czaszkę. tak, że kula wyszła przez twarz, szpe- 
cąc go do niepoznania. | 


zawinęli ciało w piachtą : wynieśli do czeka ącego sa- 
mochodn ciężarowego, który przewiózł je do Sokoln:k, 
letniska pod M»skwą, gdzie oochowano ʻe razem 
z ciałami dziewęciu band-tów, Oczekującemi po- | 
grzebu“. 

Opow adają w Mos!:w e, że w noc, jaka nastąpiła 
po tej, kiedy arcyb skupa z towarzyszami po og!oszenin 
wyroku p zewo”ono samochodem ci żarowym przez ulice 
Moskwy, siraszliwy wódz czerwonych astępów (Lenin) 
spotkał sięoko w oko z kimś od siebie str szl: wszym. 

Jakiś mocny. nieznajomy Gość“ przeszedł iak duch 
przez potrójne straże | zar glowane drzw, Stanął u 
wezgłowis Lenina i położył lodowa ą rękę na tym. 
pysznym mózgu. Od dnia tego Lenin siał się ży- 
'ącym trupem 

Tyle baptan Fr. Mac Cullagh, na którego odpo- 
wie izialność ‘oms powyższy podajemy. brzypom nając. 
e Śp. ks. Budk'ewicz zamordowany został w nocy na 
31 marca. 


Stwierdz wszy. że ofiara ich nie żyje, SA 


POROZUMIENIE P. P, S. Z SOCJALISTAMI Niemiec | MUU 


Lozrowwyetdnaice „Aog Pon,” 


którzy nieśli ze sobą większy tłumok 
skradzionej biel'zny. Złodzieje widząc zbliżaiący stę patrol 
policyjny, rzucili czemprędzei tłumok, uciekając szybko w 
kierunku Cytadeli. Jak się okazało, w tłumoku tym znajdo- 
wała się większa ilość mokrej jeszcze blelizny, skradzione: za- 
pewne ze strychu. Poszkodowany właściciel może — po 
uprzedniem dostatecznem wylegitymowaniu sie — odebrać 
znalezione rzeczy w komisariacie II Policji Państwowej przy 
uf. Sobieskiego. 

—** Z Wisły. W ostatnim czasie wodostan rzeki prze- 
kroczył pod Grudziądzem poziom jednego metra. w czwartek 
wodostan rzeki wynosił 1.15 m.. wczorai 1.19 m., a dz$ rano 
1,22 m. powyżej zera. Zwyżkę należy przypisać deszczom, 
panującym niedawno w Ma'opolsce zachodnie. Pomimo. że 
temperatura obniżyła się w ostatnich trzech dniach do prawie 
10-cłu stopni poniżej zera, kra na Wiśle dotychczas jeszcze 
się nie pojawiła. Żeglugi w ostatnim czasie było na Wiśle 
bardzo mało. Holowników nie zaobserwowano żadnych; je- 
dynie kilka todzi próżnych lub załadowanych faszyną kurso= 
wało pomiędzy obydwoma brzegami. 

—** Awantura z piłakiem. Wczorzj około godz. 2-ej w 
południe wyszedł z restauracji. mieszczącej się niedaleko pos 
czty pewien mężczyzna kompletnie piianv. Idąc ulicą Sien- 
kiewicza w kierunku placu 23-go Stycznia począł w hezczelny 
sposób napastować wszystkie po drodze spotykane kobiety, 
a nawet jednej z nich podar} płaszcz i zniszczy! kapeinsz: 
Na krzyk napadniętej przybył posterunkowy. który awantit= 
rującego się pijaka odprowadził do komisariatu P. P. 

—** Z Targu. Targ dzisiejszy odznacza) się w'ększem 


wej dwóch złodziefł, 


, ożywieniem, aniżeli środowy, oraz większym zwozem prodnke 


tów wiejskich dotąd na targu nie spotykanych. Ceny masła 
pozostały naogół te same ti. od 1.70 do 2 zł, natomiast jaja 
były tańsze. mende! płacono 1.90—2 zł. Niektóre mosposie 
przywożą obsenie wędliny w domu produkowane: sprzedają 


; wątrobiankę za 1.40 funt, Salceson 1,60 zł. a nólgęski pła- 


cono 2,70 zł. funt. — Jarzyny były w tej samej cenie. co w 
środę; pomerańcze były do nabycia w cenie 1 zł za 7 sztuk. 

—+** Korzyści z psa policyjnego. W nocy z 22 na 23 bm. 
włamano się przez wytłuczenie szyby wystawowei w restan- 
racji p. Czaplickiego ul. Chzłmńska 26 i skradzicna 30 bute- 
lek wódki, przeważnie likieru. O godz. 6 ranc zauważono 
włamanie. Natychm*ast posłano po psa policyjnego, który 
natychmiast zwęszył ślad. który :dacy od mieisca czynu nad 
brzeg. Wis'v wiódł do Strzemięcina. Nastepnie zawrócił w kie- 
runku ulicy Kalinkowej. gdzie przez patrol policyjny został 
zatrzymany jeden osobnik w pijanym stanie Zbadany oso- 
bnik miał jeszcze jedną butelkę z napoczętą wódką w kiesze- 
ni przy sobie. Przedstaw'ono butelkę poszkodowanemu. który 
poznał ją jako swoią w!asność. Dalsze dochodzen'a wpru- 
wadziły na ślad drugiego sprawcy zamieszkałego przy uł. 


' Kalinkowei 2—4, gdzi^ znaleziono również wódkę pochodzącą 


z kradzieży. Następnie pod czołnem nad Wisłą znaleziono 16 
butelek ukrytych. 

Sprawcy. którzy byli w zupełnie nletrzeźwvm stanie, 
zostali sprowadzeni do urzędu policyjnego Są nimi Hartmann 
Herman zamieszkały w Strzemięcinic i Marcin Katarzyński 
e ulicy Kalinkowej 2-4. 

Przed mniejwięcei 4-ma tygodniami w Łasin'e wybudo- 
wanie pow- grudziadzki ples policyjny wskazał również kie- 
runek, według którego dalsze dochodzenia doprowadz'ły na 
ślad sprawców. Okazuje się. że pies nabyty niedawne 
przez tneiszą policię iest bardzo pomocny w tropienin spraw- 
ców zhrodni. 

—** Z kroniki polłcyjneji. Podczas ostatniej doby aresz» 
towano w naszem mieście 2 osoby celem odstawienia do demu 
poprawy w Chninicach, 2 celem odstawienia dn zakładu dla 
obłąkanvch w Świeciu. 3 osobv poszukłwane listami gończe- 
mi. 2 osnhr za przemvtnctwo i 1 asohe za niiafistwa. 

—%*% W sprawie kulerków rekruck'ch Ponieważ przyby- 


i wający do oddziału rekruci przynoszą ze soba niełednokrot» 


nie kuferki zbvt wielkich rozmierów które nie pozwalała na 
um'eszczenie ich pod łóżkami 'ak tego wymagaja nrzepisy 
rezulam'nu stużby wenętrznet. tego względu Min. Snraw 
Wojskowych ustaliły maksymalne rozm'arv kuferków rekruc- 
kich: wysokość 36 cm. Szerokość 40 tm. dłupość 60 cm. 
Celem wprowadzenia kuferka o powyższych rozmiarach w 
ciągu naibliższych lat w powszechne użycie. Powłatowe Ko- 
mendy Uzup-lnień (P K U.) powinny podczas pohoru udzie- 
lać poborowym adpow'ednich rauczeń ostrzegajac ich zara- 
zem, że w raze niezastosawania Sie da podanvch wymagań, 
kuferki po przybyciu rekrutów do oddzialu złożone będą w 
składach. 
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—** Polska policja w hełmach, Dowiadujemy sie, że w 
najbliższym czasie cała polcja polska zamiast dotychczaso- 
wych mac'ejówek, otrzymała metalowe hstmy. Hełmy te 
zrobione bardzo trwale i efektownie, będą się między sobą 

'« meco różniły w zależności od stopnia oficera wzgl. żołnierza. 
Projektowane są równeż pewne zmiany w dotychczasowych 
dystyngcjach oficerów policji. 

ODPOWIEDZI OD REDAKCJI. 

Jednemu z wielu prenumeratorów, Dlaczego bez podpisu. 
Gdestaliśmy do wiadomości Zwlazkowi Tow. Kupieckich- 


Źmijewo-Lubawa. W myśl $ 1 ustawy o ubezpieczeniu u- 
rzędników kontraktowych (z dnia 20. 12. 1911) podlega wszei- 
Ki porsomel zatrudniony w handlu į biurowości, z ukończeniem 
16 roku życia, obowiązkowemiu ubezpieczeniu dla urzędników 
prywatnych przy Ubezpieczalni Krajowej w Poznaniu, — 
Wzamian tego nie potrzeba tym osobom wiepiać znaczków iu- 
walidowych — pozostawia się zaś do woli, że każdy może 
sobie pozatem na własny koszt znaczki dalej wlzpiać i karty 
inwalidzkie odnawiać. 4 

RUCH TOWARZYSTW. 

—frt) Tow. Śpiew, „Lutniać Towarzystwo nasze wy- 
stępuie ze śpewami w Akademii uroczystości oswobodzeni:. 
Grudz'ądza. Zbiórka obu chórów jutro w n'edzielę o godz. 
745 w Tivoli. (338) ZARZĄD. 

-—(rt) Baczność członkowie Tow. Wojaków, Koła Ofic. 
Rez. i Koła Podofic, Rez Zapowiedziane strzelanie o na- 
grody odbędzie się w, niedzielę dnia 25 bm. na strzelnicy 
garn. przy ulcy Lipowej. Początek strzelania o godz. 13-ej 
po nabożeństwie. Uprasza się o. punktualne stawienie się | 
o liczny udzia* wszystkich cztonków wyż wymienionych or- 
£anizacj. Legitymacji człońkowieskie uprasza się mieć przy 
sobie 406 : 

Zarzad Tow. (—) Kalwary, prezes. 

—(rt) Tow. Śpiew. „Lutnia“. Wa!ln» Zebranie Towstzy- 
stwa naszego odbędzie się w poniedziałck dna 2 lutego o go- 
dzinie 8-mej wieczorem w hotelu pod Złotym Lwem z na- 
stępującym porządkiem obrad; 1. Zagaienie, 2. odczytanie tro- 
tokółu z ostatniego zebrania, 3. wybór marszałka, sekretarza 
ł ławników walnego zebrania, 4, sprawozdanie zarządu a) 
sekretarza, b) skarbnika, c) prezesa oraz dyskusja nad spra- 
wozdaniem zarządu, 5 sprawozdanie kotnisji rewizyjnej oraz 
wmosek tejże o udzielenie zarządowi pokwitowania, 6. mia- 
sowanie członków honorowych, 7. uchwalenie wydania dy- 
plomów za 10-letnią przynależność do Towarzystwa, 8. wy- 
bór nowegu zarządu, 9. wybór chorążego | podchorążych, 10. 
wnioski, 11. wolne głosy, 12. zamknięcie, 

Q ile w oznaczonym czasie nie będzie dostateczna ilość 
obocnych odbędzie się pół godziny później następne walne 
zebranie, którego uchway będa prawomocne bez wzgledu na 
ilość członków. Wnioski winny być podane płśmiennie do 
rąk zarządu do dnia 31. 1. br. (337) ZARZĄD, 

—(rt) Zebranien informacyje Zwiazku Podoficerów Rezer- 
wy Koła Grudziądz odbędz'e się w czwartek dnia 29 stycznia 
br. w hotelu Kellasa przy ul'cy J. Wybickiego o godz. 7-ej 
wieczorwm. Z uwagi na pne sprawy jak to zabawa, odbyć 
Się majaca w Hotelu pod Z'otym Lwem w sobotę dnia 7 late- 
zo i inne, przybycie wszystkich członków jest wielce pożą- 
dane. Również podaje się wszystkim członkom do wiado- 
mości, że z łona zarządu wyłoniła się myśl zorganizowanie w 
w'asnym kole orkiestry, Uprasza s'e zatem wszystkich człon- 
ków muzyków. jak również podofic. rez. niczorganizowanych 
o łaskawe przybycie na powyższe zebranie. Goście sym- 
patycy są mile widziani. ZARZĄD. 

—(rt) Następna lekcja kursu topograficznego odbędzie s'ę 
we wtorek dnia 27 stycznia br. w kasynie podoficerskiem ko- 
Szarach Hallera od godziny 8--9 wieczorem. Wszystkim człon- 
kom poleca się gorąco brać udział. ZARZĄD. 


—(rt) Omyłka w druku. We wczorajszej notatce o balach 
Tow. Wiedzy Wojskowei tytuł powinien brzin'eć „Bale Tow. 
Wiedzy Wojskowej”. 


STEFANJA ADWENTOWSKA 
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Po śmierci ojca Zbigniew jasno zdał sobie sprawę; 
matka byia winna jego Śmierci, lecz obowiązkiem jego. 
syna, jest pracować dia matxi i siostry. Czuł przytem 
se troskę i serdeczną chęć, aby choć Nuzię, którą 

chal, wychować na taką kobietę, jakby ojciec pragnął. 
Lecz tu stanęła sama Nuzia wpoprzek jego dobrym 
chęciom, była dla niego zimna i niedostępna. 

jedyną osobą, do której mógł się zwrócić z całą 
szczerością swej młodej, serdecznej duszy, była babka 

Pani Eugenja Bierwińska mieszkała w małym dom- 
ba za ogrodem, w tak zwanym dworxu, który dostała 
«xl syna. Usunęła się z pałacu, który był jej za gwarny, 
aa obcy i gdzie straszne wspomnienia syna nie dąwały 
łel spokoju. Do dworku ukradkiem chodził Zbigniew, 
ukochany wnuk babci na szare godziny gawedy cichej, 
starej i mądrej, 

Dziś skończył wcześniej niż zwykle codzienne swe 
place | wybrał się do dworku jeszcze w pełni światła. 

Szybko minął ogród. szosę, kartoflisko i podkradł 
słę pod okno, by zobaczyć, czy babka nie drzemie lub 
nie odmawia pacierzy. Pani Bierwińska właśnie pacie- 
rze gkonczyła, spojrzała na głowę Chrystusa — Leo- 
narda da Vinci nad łóżkiem i ociężale wstała z fotelu. 
Podeszła do kwiatowego stolu pod szczytowem oknem, 
Tozsunęła doniczki na brzegi i przysunęła do Siebie 
akwarium. Nakruszyła dq wody opłatka I z uśmiechem 
przygląda się jak rybki, jej wychowanki, uganiają się 
za ldałemi okruszynami połyskując w słońcu. 

Rabka Bierwińska jest wysoka i bardzo tęga. Per- 
kalowy szlafrok w granatowe desenie luźny aż do sa- 
megu obrąbka. Siwe, bujne jeszcze włosy przykryte 
czarią koronką, w której tkwią dwie kora owe szpilki 
w kształcie jagody ligustrum. W uszach wielkie ame- 
tystowe kolczyki w misternej florenckiej oprawie. 

Kiedy nakarmiła już swe złote dzieci, ciężko, wy- 
godnie zasiadła znów w fotelu, Na odgłos stukania do 
drzwi twarz babci ożywiła się momentalnie, 
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Ma Oriens xi no o styczła o 
Piąta rocznica oswobodzenia Grudziadza. 


W sprawie obchodu piątej recznicy eswobodzenia Grudziądza otrzymujemy nas 
stępu,ącą odezwę: 
OBYWATELE! 


Zbliża stę dzień 23 stycznia, dzień, w któryni w roku | nym odbędzie się uroczyste nabożeństwo, w którem ze- 
1920 pkroczyty wojska polskie do naszego miasta i po | chcą wziąść udział przedstawiciele Władz cywilnych t 
150 letniej niewoli powrócił Grudziądz na łono swei Ma- | wojskowych, korporacyj miejskich szkolnictwa, prase g 
cierzy Rzeczypospolitej Polskiej. organizacji społecznych, obywatelstwa oraz delegacje 

Piąta rocznicę oswobodzenia naszego miasta, ob- | wszelkich towarzystw i organizacji ze sztandarami. 
chodzić będziemy w tym roku w dniu 23 i 25 stycznia. Wieczorem o godzinie 8-mej odbedzie się obchód - 
By nie odrywać się od zajęć, poprzestaniemy w dniu | uroczysty w sali teatralnej w „Tivoli“. — F 
23 na uczczeniu pamięci rocznicy przez wstrzymanie Ninieiszem wzywamy mieszkańców miasta Grudzią- 
całkowitego ruchu na czas 2 minut o godzinie 2-giej | dza, by iaknailiczniej wzięli udział w tej radosnej dla 
popoł. tj. o tel godzinie. w której wkroczyły wojska pol- | nas rocznicy i aby przyozdobili domy swe chorąpwiami 
skie w mury Grudziądza, Svreny iabryczne dawać będą | i emblematami narodowemi. które winny pozostać od 
sygnały bez przerwy przez 2 minuty, Niech cisza po- | dnia 23-go aż do 26 bm. W dniu 25, t. odbędzie się kwe- 
ważna. która zapanuje w naszem mieście, uczci tę wiel- | sta uliczna na fundusz oswobodzenia miasta Grudziądza. 
ką rocznicę. Rodacy! winniśmy pamietać, że w dniu 23 stycznia 

W przeddzień rocznicy capstrzyk orkiestr wojsko- | 1920 r. odzyskaliśmy wolność i niepodległość. o której- 


wych przypomni ludności o nadchodzącym radosnym | żeśmy tyle lat marzyli i krew nasza za nią przelewa. 
Niech dzień 23 stycznia pozostanie iako niezanotm- 


niana data w sercach naszych! KOMITET. 


Na Fundusz Oswobodzenia Grudziądza, + 


OBYWATELE! W niedzielę dnia 95 stvcznia br. 
odbędzie sę kwesta uliczna na „Fundusz Oswobodzenia 
masta Grudz ądza“‘. , 

Kuratarjium Funduszu Oswobodzenia Grudziądza 
zwraca się do obywateli miasta Grudziądza z nprze ma 
prośbą. by w dniu tym składali datki na fundusz, stwo- 
rzony w celu upamiętnienia wielkiego dnia 28 styo»nia 
1920 -r. to jest dnia oswotodzema Grudziądza., — Od- 
setki fonduszu przeznaczone są na stypendjum dla naj- 
pilnieiszego nrznia Grudz.ądzanina tute szej Pańsuwowej 
Szkoły Buduwy Maszyn. 


dniu. 
W niedzielę, dnia 25 o godzinie 12.50 w kościele far- 


Na ten cel szlachetny składajmy wszyscy, ile kto 
może; niech szeroko płyną datki, boé ten fundusz oswQ- 
bodżenia ma być wyrazem nsszego szczerego i goracego 
patrjctyzmu, naszej serdecznej radości, że skończy:ą gi 
nasza 150 letnia niewola i odetchnęlismy znów ja 
wolni obywatele Polski. Niechaj więc nie będzie w mię 
ce nas'em Polaka lub Polki, którzvby się nie przyczę 
niiidopowiększenia „Funduszu Oswobodzenia Grudziądza”. 
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Celem zachowania należytego porządku podczas u- 
roczystego nabożeństwa w kościele zarzadza się co na- 
stępuje: 

Miejsca w ławkach i na krzesłach przed wielkim oł- 
tarzem zaimują wyłącznie przedstawiciele Władz, Urzę- 
dów i Prasy — i te wojskowych po lewej stronie — E- 
waugelii — a cywilnych po prawej stronie — Lekcji. 
Wejście przez zakrystję — ale tylko dla wyżej wymie- 
nionych. — Dla przedstawicieli towarzystw i qrzaniza- 
cyj zarezerwowane są lawki w średniej nawie — za o- 
kazaniem legitymacii, -= dla męskich po lewej stronie, 
dla kobiecych po prawej stronie. Wejście zwykłe przez 


Z KIN 

© Kino „ORZEŁ*%. Jutro, tj. w niedzielę, o godz. 2-ej w 
południe wielkie przedstawienie dla dzięcj 1 młodzieży. Wy- 
świeuąne będą niezmiern'e ciakawe i pouczające walki | przy- 
gody Wilhelma Tella. narodowego bohatera Szwajcarji. Ca- 
łość zawiera 12 aktów. Wieczorem o godz. 6 I 8 wyświetla 
się w dalszym ciągu sensacyjny flim „Córka dwóch świa- 
tów“ oraz „Maciste i więzień nr. 51“. Jako nadprogram wy- 
stępy artystów Teatru Miejskiczo w arcywesołej operetce 
p. t: „Czyje dziecko“. 


kruchtę. Sztandary ustawiają się również w głów 
nawie, a mianowicie, sztąndary organizacyj mesk 
przy ołtarzu Najśw. M. P.. a sztandary oreanizacyj KO- 
biecych przy ołtarzu Serca P. Jezusa. Miejsce między 
sztandarami i delegacjami towarzystw iorurizacvyt øe 
zostanie wolne. — Porządek ten bezwzględnie przestrze» 
gany być- musi przy wszystkich uroczystościach kø 
ście'nych w których przedstawiciele Władz i urzedów 
dać delegacje towarzystw oraz sztandary udziat brać be- 


Ks. dziekan Demhek. 


© Do racjonalnego odżywłauła nie należy iedynie przy 
mowanie odpowiedniej iloścj środków odżywczych, lecz rów- 
nienż cakowite zużycie tychże w orzaniźmie ludzkim. Naj- 
lep'ei i najpewniej da się to osągnąć przez dodanie do lale 
wych zup, rosołów, sosów i jarzyn przypraw: MA ery 
która to daie przyjemny Smak. pobudza do apetytu | tra- 
wienia. * Praktyka i wiedza łuż oddawna wvkaza!a. Że iest fo 
niezbędny sposób właściwego trawien'a: kto więc tego- pod 
uwagę mie bierze, robi niewłaściwe oszczędności, 


mi 
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— Proszę, proszę. 

We drzwiach ukaza! się Zbigniew. 

Nie przebrał sie. Przyszedł w długich bronzowych 
butach. bryczesach podszytych skórą i kolorowej ko- 
szuli. Dżokejkę trzymał w ręku. . 

Pani Bierwińska uniosła sie nieco w fotelu i witała 
go serdecznie. 

— Zbigniew! zacna dusza. Ty przynajniniej nie za- 
pominasz o innie, kochany chłopcze; chodź, siadaj, opa- 
liłeś się jeszcze bardziej, zdrowo wyglądasz. 

Młody człowiek siadł na niskim pluszowym tabu- 
recie koło fotela, Babka przypatrywała mu się z nieta- 
jonym zachwytem. Zbigniew był rzeczywiście przystoj- 
ny. Była to młoda, polska uroda w pełnej krasie. 
Szaro-niebitskie oczy w ciemnej oprawie. pełne wyra: 
zu. były luksusową ozdobą tej twarzy o prostvch li- 
niach. Opalony, starannie wygo!ony, mial złotawy od- 
cień zdrowej cery. Czoło nieopalone prawie zur*'nie. 
miało szlachetny rysunek sklepienia. otwarte i mvślace. 
Charakterystyczne były usta delikatne, wykroione nie- 
mal <obłeco. i uśmiech subtelny. jakby zażenowany. 
Pocałował bahkę w ręke t wycieraląc chustka spo- 
cone cznło i ręce, odsapnał. 

— Uf! Niemożliwy dziś był upał. 

Spojrzała na niego serdecznie i gderata dobrotliwie. 
— Zmęczony jesteś. — Nie umiesz się wyręczać. 
Masz przeciesz tego nowego. iak mu tam, Jóźwicki 
zdaje się. Nie może to on za ciebie pomęczyć sie troche? 
— Babciu, teraz żniwa. robota pali sie w reku. Obaj 
nie mamy chwili wolnej. Teraz jeszcze i-z Rozdołami 
mam trochę roboty. bo Czartyńsk' nrosił. żeby go za- 
stąpić, w zeszłym tygodniu wyjeżdżał na kilka dni. 

— Jeszcze i ten! Potrzebne ci to? 

— Trochę obowiązek sąsiedzki. trochę przyje”ość. 
Rozdoły. to złote jabłko, tylko niemożliwie zapusz- 
czone, 

-— Czy on nie umie gospodarować? 

— Nie zanadto, a przytem długi czas siedział ża 
granica rosnodarowali obey, 

— A twoja matka chce mu dać Piaskowa za Nusią? 
toż on zmarnuje ten Śliczny folwark. 

—pPodejrzewam. że Czartyfński nosi siłę z zamiarem 


sprzedaży Piaskowej. aby oczyścić z długów Rozdułw. 


Babci wystąpiły wypieki na policzki. 
— Chce sprzedać? niemożliwe?! 
Ja nie przesadzam, tylko takie mam wrażenie 
uspokajał Zbigniew. s 

— Mój kochany, zbadaj to, proszę cię. 

— Dobrze babciu, uśmiechnął się na jej oburzenie. * 
Może zresztą Czartyńskiemu wystarczy gotówka jaką 
Nusia dostanie. Nie mam poięcia, jakłe sa te długi. 

Babci trochę wrócił humor. 'Podniesionym głosem 
zawołała w stronę drzwi kuchennych. 

— Michalinka ! 

W drzwiach ukazała się 
soła dziewczyna. 


— Słucham pani! 
— Daj tu orzechy i miód, ten świeży. Ty to. lubisz — 


zwróciła się do Zbigniewa. Odpowiedział jej swym uk 
mujacym uśmiechem. 

Michalinka wniosła koszyczek orzechów i szklaną 
salaterkę złocistego piynu. Babcia zaraz się wzieła do 
obierania orzechów dla wnuka. Wsypała w filiżankę 
naczerpała łyżeczką miodu i podała Zbigniewowi. 

On roześmiał się, pokazując lśniące, zdrowe zęby. 

— Ależ babciu, ile ja mam lat? s 

— Wszystko jedno. zawsze jesteś moim wnukiem, 
Jak ci daję to bierz, jedz i nie rezonuj. 

—- Oj oł, z przyjemnością. wos 

Nabiera! łyżeczką i chrupał z chrzęsteni, śmiejąc się | 
przytem oczami do babki Ona przygładała mu się z 
luhością, wreszcie zapytała. 

— Lubisz ty Czartyńskiego ? 

— Owszem... 

— No, mów szczerze. 
wiedzi. 

— Leon jest człowiek moderne, ja jestem za 
kowiec. zacofaniec. trudno mi go sądzić. 

— Ale zdanie o nim wyrobione masz? 

— No,,, mam. 

— To mów! — i 

— Jest trochę utracjusz z wielkim gestem. ale zacna 
przytem dusza trochę „bez dogmatu", błedny rycerm. 
ale pan z panów, dobra krew, dobrze wychowany... | 
Lubię zo. babciu. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 
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25.tego stycznia 1925 r. 


Z Pomorza 


—* TCZEW. (Zmart wskutek odu'esionycih ran.) Przed 
garu dniami wskutek odniesionych ran zmarł w miejscowym 
zakładzie św. Winc'ntego a Panlo urzednik celny Paweł Dar- 
gel z Gdańska. który wypadł z pociagu pomiędzy Miłohądzem 
a Zajączkowem — o czem swego czasu już pisaliśmy. Zwłoki 
jego zostały przewiezione do Gdańska. 

—*WEJHEROWO, (Echa wyboru nowych członków ma- 
mstrat".) Z powodu wyniku osiatni.h wyborów do prezydjum 
Rady Miejskiej na rok 1925 daje się odczuwać wśród obywa- 
telstwa miejskiczo pewne zadowolenie. Nie wybrano howiem 
ponownie dotychczasowego przewodniczącego Bilińskiego. ua- 
ctelnika tutejszego sądu. który zdaje sie nie posiada dpstatecz- 
nego zaufania. Ma on już kilka procesów z tutejszym: obywa- 
tełami, które mu sławy nie przyniosą. Z tych to powodów 
kandydatura jego upadła- 

(Wznowienie ruchu budowłauego.) Wejherowa stoi w ro- 
ku bieżącym pod znakiem ożywionezo ruchu budowlanewo. W 
tym bowiem roku najprawdopodobniej już » początkiem 
marca — rozpoczne się budowa wielkiego sanatorium, prz>z 
towarzystwo „Policyiny Dam Zdrowia* z Warszawy. Pod bu- 
dowr teg, gmachu oddało miasto bezpłatnie 2 ha roli w lesie 
miejskim. Miejscowe towarzystwo budowlane. którego człon- 
kami sa xrzędnicyv. tczpocznie również budowę kilku wt. 
Aptekarz Niklewicz nabył od Wydziału Powiatowego grunt 
poożonv przy giówiei ulicy Sobieskiego, na którym ma za- 
miar pobudować własna aptekę. Jest w'ęc nadzieja. że ruch 
budowlany się rozpoczne a masv bezrobotnych znajdą pra- 
ce | dobrv zarobek. Miasto rozpoczyna przebrukowanie je- 
dnei ulicy i nowowybrukowanie dalszej ulicy, Koszta wy- 
ncszą okcło 354000 złotych Fot'reś $ należy. że Magłsirat 
weiherow'iki pod tym względem zrobił iuż bardzo dużn i 
może wielu większym miastom na Pomorzu stać za wzór. 

—* VUCK. (Zebranie Tow. „Sokół*.) W ubiegły ponc- 
działek odbyło się na sali domu kuracyjnego walne zebranie 
tow. zimu. „Sokó!*, pod przewodnictwem prezesa p. B. Gór- 
nego, inspoktora szkolnego. Na zebraniu powzięto szereg u- 
chwal. dotyczących zwłaszcza budującego się w mieście na- 
szem hu [ynku szkolnego. 

(Ma rozrywka) Kino marynarskie urządzone staraniem 
sekcji Polskiego Bałego Krzyża, z każdym dniem cieszy się 
coraz większą popularnością pośród miejscowei publ'czności. 
która lezni zaczyna dopisywać na seanse. Zw'aszcza, że 
filmy «rrowadzane ze znanych warszawskich wypożyczalni 
z każdvm programem są lepsze 1 Ilustrowane doborowa mu- 
zyka, „łażoną z muzvkantów orkiestry marynarki woiennej. 

X s 

—% GDAŃSK. (Usifowane samobójstwo.) Nieraz zdarza 
rẹ, że zbyt długie życie sprzyksza się starcom do tego stopnia 
Że sami skracają je w sposób gwałtowny. Podobne też po- 
stapiła mieszkanka zakładu dla starców w Pelenkach. niejaka 
WTth M. która w zamiarze samobójczym wesz'a do 
morza pod Brzeżzneni. Zauważono ją iednak į po wyratowaniu 
ndstawiemo do lecznicy w Gdańsku. 

—% GDAŃSK. (Awantnry na posiedzeniu rady mie'skleł.) 
W środe na posiedzeniu gdańskiej rady miejskiej. doszto mię- 
dzy radnymi a piblicznoścą na galeriach do niebywa*vch a- 
wantur, W chwili bowiem kiedy nacionalista sen. Beuthel. 
sprzec'wrał się wnioskowi komrmistów o uchwalenie środków 


Im'na 


 mpienieżnych na zatmp onału I kartofli d'a bezrobotnych, po- 


Svpały sie z galerii na prawicę radv miejskiej lupy z karto*li 
maz popó! Wśród nieon'sanej wrzawy poslowie komuni- 
stacąni zaintonowali „Miedzynarodówkę*. Przewodniczacy 
przerwał nosiedzenie na 10 minut. oraz wykluczył wszystka 
publiczność z sali ohrad. 


Z całei Polski. 


—* POZNAŃ. (Zawiązanie Ligł Morskiej.) Z początkiem 
b'eżącepo tygodnia odby'o się pod przewodnictwem inż. J. 
Rwnmla, organizacyjne zebranie Ligi Morskiej ; Rzecznej. Po 
retoracje przewadn czącego o celach i zadaniach Ligi, nasta- 
pila dyskusia. poczem zebranie uchwaliło jednogłośnie utwo- 
rzyć oddział Lizi Morskiaj i Rzecznej w Poznaniu. Obecnezn 
na zebran autora opery „Legenda Bałtyku* Feliksa Nowo- 
wiejskiego, uczczonego nedawno oznaką honorową przez ra. 
dę Lig! Morskiej i Rzecznej w Warszaw e. zebrani powitali 
owactinie oklaskami. Za'atw'en'em wymaganych formalności 
zajmle się tymczasowy zarząd w składzie pp. J. Rummla. dr. 
B. Kieda*za. dr B. Winiarskiego, kom. J. Unruga. red. T Po- 
widzkiego, dr. Waschko, dyr. B. Webera, inż. J. Rafąlsklego, 
F. Nowowieiskiego i innych. Przewidywana iest kooptacja 
dalszych członków. Tymczasowa siedziba Ligi mieści się 
przy wł. Matejki 52, mieszk. p. J. Rummla. 

(Osz'st w roli montera elektrowni) Od pewnzgo czasń 
odwiedza! mieszkan'a jakś jegomość i podając się za montera 
przys'anego z clektrowni iniejskiei, manipulował przy zeza- 
rach. kradnąc przy tej okazji cenniejsze rzeczy tychże oraz 
zzrdirobę z przedpokoi, Oprócz Œgo tytu'em kosztów inka- 
scwai za elektrownię rozmaite sumy. W końcu jednak przy- 
chw;zcónc Sprytnego pana „elektrozłodzieja*. którym się o- 
kazał niejaki Ariota Edmund i osadzeno w areszcie. 

--* WARSZAWA. (Aresztowanie kierowników Powszech- 
nego Bankn Przemysłowego.) Przed kilku dnianii. podczas po- 
szjkłwania jakiegoś | stu, wysunęła słę z rąk urzędn ka pocz- 
toweyo grubsza paczka, adresowana do firmy Silberfest w 
Rydz: Paczka padające pęk'a, a ze środka wysypały się 
Laakoty dolarowe. Po przeprowadzeniu docliodzeń stwier- 
dzone brak zaśw ad zenia na wywóz dolarów zagranicę. 
W puczce znajdowało sie 21.000 dolarów, wysyłanych przez 
Pewszechny Bank Przemysłowy. Na skutek tego odkiyc:a 
przeprowadzono rew'zje w banku. gdzie aresztowano kicro- 
wilka oddziału dewiznwezgo Moritza Kaufmana i wicedyrek- 
tora benku Uhrvatera. 


(Deiraudacja w warszawskiej Izbio Skarhowej.) Na żąda- 
nie władz naczelnych warszawski-j Izby Skarbowej, został 
brzeawczoraj w nocy aresztowany urzędnik powyższej in- 
stytu Hi, niejaki Bron sław Jabłonowski. Jak się bowiem prze- 
trona, Jablonowski mając powierzone sobie pieniądze skar- 
xwe roztrwonił z nich sumę 3000 zł. Defraudant stanie nie- 
bawe m: przed sądem. 

(tydowskie mzchinacje.) Dwaj żydzi warszawscy, Gold- 
borg i Katz, którzy byli od dłuższego: już czasu dostawcami 
slana j owsa dla wojska. zamierzali ostatnio z powodu niepo- 
wodzsń przy dostawach przekupić trzykrotnie oficera inten- 
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GOSÓW it. 


Przy zakupie prosimy uwazac dokładnie na napis MAGGI. 


Grozny bunt więzniów we Lwowie. 


Aresztowanie międzynarodowego kasiarza. — 


Wyjazd do Rumunji: — Napad na 


wożmne o i dozorce. — Próba ucieczki — Awantury zamkniętych więżnićw -— Przye 
bycie policiś. — Energiczne dochodzenia i kara. 


Od kilku lat grasowaj w caiej Europie niebezpieczny ka- 
siarz międzynarcdowy. Polak, nazwiskiem Władysław M'chał.- 
kowski. Dokonał on moc najrozmaitszych kradzieży i wlainań, 
nie wahając się nawet w kilku wypadkach poświecić życie 
ludzk e. Pom'mo energicznych poszukiwań całej europejskiej 
policji, a nawet chwilowego zaareSztowania w Rumunii. zdo- 
łał on zawsze wyrwać się z rąk władzy a tem samem uniknąć 
kary. 

Dopiero przed kiku duiami został on z niezmiernym tru- 
dem przytrzymany we Lwowle. Osadzono go w więzieniu 
przy ul. Kazimierzowskiej w t. zw. „Biygidkach*. Po kiłku 
tygodniach miano go przewieść do Rumunii. 

W chwili kiedy wyprowadzono go na prdwórze, Michał- 
kowski rzucił się nagle na towarzyszących mu dozorców, 
wyrwał iednernu z nich bagnet, i rzucił się do ucieczki. Rów- 
uocześnie wszyscy zamknięci więżniowie, poczęli wybijać 
Szyby w oknach Oraz zamki u drzwi. Trzem z nich udało się 
nawet wywalić drzwi. i rzuc'ć się na przerażonych dozarców. 

W więzieniu powstal nizopisany krzyk : hałas. Wobec 


groźnej postawy więźniów a słabej liczby wożnych I dozorców 
sytuacja stawała się coraz poważn:ejszą. tembardziej że Mi- 
chałkowski zdołał w międzyczasie dopaść do wielk bramy wię 
zieunej, gdzie ubezwładniwSzy dozorcę, zdołał powyższą 0- 
tworzyć. Na szczęście w ostatniej chwili, udało się jednemu 
z wożnych dostać sią do telefouu, którym zawiadomił najbliż- 
szy posterunek policyjny o niebezpiecznym bunde, Równo. 
cześnie zaś pozostali dozorcy wyciągnęli rewolwery. co €- 
studziło do pewnego stopnia wolnościowe zamiary uwiezie- 
nych. 

Po chwili przybył oddział polcii złożony z 30 osób. któ- 
ry nietylko ż» opanował w zupełuoścj sytuacie. ale } pochwy- 
cì} na ulicy uciekającego Michatkowskiego. 

Władze więzienne wszczeły natychmiast energiczne docho- 
dzenie, przyczem kilkunastu więźniów skazano na t. zw. ciem- 
nice- 


Dalsze losy artysty malarza w podróży na akoto św ata. 


Podróżnik przebywa okecnie w Kaliszu, skąd uda się do Poznania. 


Artysta malarz Bruno Lechowski, który jak wiadomo. 
wybrał się w podróż naokoło świata opuścił Łódź ì udał się 
w dalszą droge na Zachód Polski. Przybył do Kalisza, gdzie 
bawi już klka dni. 

Mieszkańcy miasta Kalisza tłumnie staw'li się na dworzec 
aby pizywitać podróżnika. W rekach kilku pań widniały bu- 
k'ety kwiatów a wysiadającego z wagonu artystę powitali 
przedstawiciele miejscowego spo'eczeństwa, Przed dworcem 
oczekiwał podróżnika kwiatami przystrołonv samochód, który 
odwiózł go do hotelu. 

Wieczorem rada mielska cdbyła specialne posiedzenie, na 
którem Lechowski zebrał podp'sy władz miejskich da swej 
księgi pamiątkowej. 


Michalkowskiego odtransportowana na drugi dzień pod 
sina eskortą do Rumunii. 
przedłużyć swój lajntejszv pobyt, aby wykonać  wszystke. 


Ma!'uje ou (am portrety, wykonuje dekoracje dla poszczegó!. 
nych frm i instytucji. Za dwa płakaty.do kina zarobił 108" zł. 
za dekorację Domu Ludowego 750 złotych. za dekoracje sali 
balowei 150 złotych itp. tak Że narazie byt i dalsza podróż 
artysty jest zapewniona. 

Według obliczenia zamówień Lechowski: zmuszony będzie 
pozostać w Kaliszu leszcze kilka dni. Bezpośrednio po wykof- 
czeniu obstalunków opuści on Kalisz, okazujący bardzo wieł- 
kie zrozumienie dla pięknej idei. której. pośw ecił: się Bruno 
Lechowski. Uda on się Stamtąd w drogę do Poznania. 

Tajemniczy nieznajomy blady pan z siwą brodą który 
f n'ewiadomo przez kogo wysłany. śledzi artvstę malarza i p. 


Kalisz jest dla artysty dużo szczęśliwszy niż Łódź, po- i kazał się mu również i w Kaliszu. 


nieważ posypało się tyle zamów'eń, że będzie Kumu” "METAR" AW. T- musiał 


dantury, kapitana Grochowskiego. Tymczasem Grochowski 
doniósł o tëm swej władzy, która obu żydów aresztowała. 

—* KRAKÓW. (Fabryka Sacharyny.)Przed kilku dniami 
wykryto tu fabryczkę sacharyny w mieszkaniu żydowskiem 
przy ul. Dietlowskiej. Prowadzone w tej sprawie Śledztwo wy- 
dało nadspodziewane wyniki, bo okazało się że prócz fal- 
szowania sacharyny panow'c „fabrykanci'* fałszowalj także 
10-złotówki. Przeprowadzono rewizję i znaleziono za piecem 
zwój fałszywych banknotów 10-ztolowych na kwoty około 
10 tysięcy złotych. Fatszerzy aresztowano. Śledztwo w dal. 
szym ciagu prowadzone stwierdziło, do czego słę z resztą a- 
resztowani przyzuali, że od szeregn lat zajmowali S'ę fałszo- 
wan'erm dolarów, funtów angielskich į marek, polskich jeszcze 
wówczas, gdy -inarki stary wysoko. Również przyznali się, 
że fa'szowali inne waluty europejskie, któremi przed kilku 
laty Kraków był formalnie zasypany. Fałszerze mieli wspól- 
ników na prowincji, gdzie znajdowała się właściwa tabryka 
banknotów. podczas gdy w Krakowie była tylko „filja". 

—*Ħ* LWÓW. (Bóka w fabryce.) W fabryce świec Geistera 
we Lwowie przyszło onegdaj do krwawego zajścia. Mianowf. 
cie podczas sprzeczki a następnie bójki dwóch robotnic, nie- 
jakich Aniakowej i Czuchrajowej, ta ostatn'a ugodziła pierw- 
szą kawałkiem węgla w skrwń. Aniakowa zalana krwią pa- 
dła na ziemię į straciła przytomność. W tym czasie zebrał 
się licznv tłum robotnic i robotników, który przyjął grożną 
postawę wobec Czuchrajowej jak i wobec nadb'egłcgo wła- 
ściciela fabryki, stającezo w obronie Czuchrajowej. Geisler 
wystrzelił z rewolweru dwa razy na postrach w powietrze. 
Kres zajściu położyła interwencja policii. 

Z całej Polski. 


—* WARSZAWA. -(Przyszłość Placu Sasktego). Przy- 
szłość tegu placu interesuje warszawian nieznfiernien. Prze- 
dewszystkiem pragną oni, aby pomnik niewoli, sobór, znjk- 


nal iak najrychlej. Niestety. roboty posuwają się żółwim Kro- 
kiem. Mimo to opinia publiczna przzw*duje już przyszłość 
placu. Impuls w tym k'erunku dał fakt złożenią przed pomni- 
kiem ks. Józeia płyty syinbołicznej ku czci nieznanego żołnie- 
rza. Warszawa, stolica Polski, czuje i myśli. jak przystało 
na stol cę państwa. f widzi luż na placu Saskim w'przyszło- 
ści pomn'k dla nieznanego żofnierza, badź mauzoleum ku ucz- 
czeniu bohaterów walk o ujepodlegjość Nawet już zorzani- 
zowały się ad hoc komitety obywatelskie dle budowy vom- 
ników. Leży na szrcu Warszawy Plac Saski, coraz w ęcef 
o nim się mówi. dyskutuje. praznęłaby Warszawa. abv oj- 
cowie masta zabrali też głos i przysnieszyli rozbiórkę so- 
boru. Leżąca przed pomu'kiem ks. Józeia płyta, złożona 
przez nieznanych ofiarodawców. przypomina o tem również. 
wymownie. Z obowiązku dzłennikarskiego notujemy te na- 
stroje Warszawy, której nie wystarcza już dyskusja akade- 
micka, oczekuje ona czynów zé strony zarządu m'asta. 

-=* KRAKÓW, (Wykrycie szajki przemytułków) W tych 
dniach władze policyjne wpadły na ślad zorganizowanej szajki 
przemytników towarów tekstylnych z Niemiec do Krakowa 
Na czeł tej szajki stał Salomon Enelender z Chrzanowa. a po- 
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mocnikami jego hyli Abraham Landau i Dawid ochowski.| możiikadiejcgo hen Giral MEADE Lai 0 
baj z Krakowa, oraz Hermav Saphir z Czech. Podczas ré 
wizji w mieszkaniach aresztowanych znaleziono większą e 
lość towarów. które nie zostały oclome. Sprawę skierowano 
do władz skarbowych. 


—* ZAKOPANE. (Stolica Tatr bez alkoholu) Z inicjatywy 
p. dr. Józefa Diehla i dr. Tadeusza Mischkego powstaje. y 
Zakopanem komit:t, który ma przygotować plebiscyt. tj.. Sło 
sowanje powszechne wszystkich obywateli obojga płci (po- 
wyżej 21 roku życia) po myśli artykułu 4 ustawy z dnia 28 
kwietnia 1920 r. celem całkowitego zakazu sprzedaży uap£u 
jów alkoholowych w Zakopanem. gdzie mówiąc nawiasem 
w roku 1923 — w porównaniu zi r. 1918 -- wypite trzy razy 
więcej alkoholu. Nie wątpimy że akcji tej, tak doniosłei pod 
względem moralnym i dla ochrony pięknej rasy góralskiej, 
całe zdrowe Zakopane udzieli gorliwej į skutecznej pomogy. 
ko w chwili dowiadujemy się że prezes kotperacii rze- 

niczej, p. Józef Gaijca. zgłosił pierwszy współudział wszyst- 
kich członków tego stowarzyszenia w wspomnianej akcji. 


—* KALISZ. (Nadużycia w P. K. U.). W Powiatowej Ko- 
mendzie Uzupełnień w Kaliszu odkryto nadużycia n'ższegc 
personelu przy poborze rekrutów. Personel wyższy, kfóry 
dopuścił do takiego stanu rzeczy, został zawieszony w czyn- 
nościąch, a personel niższy aresztowano. 


—*KRAKÓW. (Zjazd towarzystw strzeleckich.) W czeswcu 
odbędzie się w Krakowie ziazd strzeleckich towarzystw kur- 
kowych z cacej Po'ski. Najlcęznicj będą reprezentowane to- 
warzystwa z Wielkopolski, które przybędą w malowniczych 
strojach Zjazd. który potrwa trzy dni. zakończy się pocho- 
dem uczestników, przechodzącym przez rynek krakowski- z 
insygniami przy dźwiękach pobudki myśliwskiej, Gospodarze 
ka będzie T-wo Kurkowe w Krakowie. z królem kurka- 

wym w otoczeniu fuczników j trebaczy, 


—* WARSZAWA. (Samohółstwo warszawianki w Berl- 
nie.) Jak donosi „Dziennik Berliński", wystrzaiegm z rewołwe- ` 
ru pozbawiła się życia Żona znanego malarza Schenkera 
Olga z Łabędzkich Schenkerowa. Dr. Schenkerowa Polka. 
warszawianka, dr. chemii, kierowała podczas wojny w Wie- 
dniu fabryką farmaceutycznych wyrobów. W Berlinie po za- 
mążpójściu już praktycznie z wiedzy swoici ni korzystąłą. 
prowadziła wielki dom į grortadziła koło siebie świat nau- 
kowy j artystyczny — Znana była w Berlinie 4 elesancji 
niezwykłej urcdy i inteligencii. W ostatnich czasach miewała 
okresy depresii duchowej ma tle cłerpiania nerwowego któ- 
re doprowadziło do tarznięcia się na młode bo zaledw ię %0- 
letnie życie. 


—* SOSNOWIEC. iPrzyłapawie iatszerza.) Jak donokze 
s Sosnowca ‘udało się polici sosnowieckiei przytrzymać Ja 
kóbz Solana. zam, we wsi Przybysławice, gminy Kozlóa, 
pow. miechowskiego. na puszczan'u w obieg falszywych mo. 
net 50-groszowych Falsyfikaty skonfiskowano. a Solanem za- 
jęła się policja, 
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Z Londynu donoszą o następulącej historii: 

Dyrektor londyńskiego „Duke ot York's Theatre". p. Ar- 
chibald de Bear. postanowił wystawić u siebie bardzo zabaw. 
ną „ręvuetkę*, w której między innemi, występować miała 
królowa Nefretifl teścowa tak giośnego za naszych czasów 
faraona Tutankhamena. Nie wziął on jednak w rachubę roz- 
powszochnionej w Anglji wiary w zemstę tego władcy Egip- 
tu. która jakoby dotknąć miała wszystkich, co naruszyli jego 
wiekowy spoczynek w odkopanym grobowcu, 

Otóż, gdy zbliżał się termin wystawienia owej „revuetki*. 
w której teściowa faraona śpiewać miala kuplety, niezbyt 
licuiące z powagą iei osobistości. zaczęły mnożyć się tru- 
drości grożące dojściu do skutku przedstawienia. p 

Nagle rozchorował się na gardło pierwszy tenor i musial 


GATOS PZO M ORDR 


poddać się leczeniu w sanatorium. Nazajutrz podobny los 
spotkał aktorkę. mającą grać rolę teściowej faraona, a pu 
to na inne dolegi wości pochorowali sie 
wszyscy wybitniejsi aktorzy mający występować w „revu- 
etce". Na doh'tek komnozytor ilustrującej ją muzyki. jadąc na 
próbę generalną do Londynu z prow:nejł, stracił w katastrofie 
kolejowej caly swój bagaż, a sam ledwie uszedł z życiem 

Wobec takich katastrofalnych okoliczności personał te- 
atru postanowi! zażądać od dyrektora de Bear'a. aby usuna: 
fera!ną „revuftkę* z repertuaru. 

Dyrektor uczynił zadość temu żądaniu, a gdy niebawem 
chorzy artyści powrócili do zdrowia — utrwaliło się w Lon. 
dynie przekonanie że tym razem nie chodziło o nic innego, 
purok rzucony przez obrażoną OSO Nefret:ti! 


niej, to na gardło. 


jak o.. 


25-tego stycznła 1925 r. 


Areliebeorga podeszew giumowa 
Nicea, tania i zdrowa! 


A y 


Kogo nie trapig 
dz'ś 
ustow'czniew ra- 
stajace wyda'kiss 


Dz. Wak berliński zasyniie grób żony wałami i zalewa nariumam;. 


W tym celu wywiercił świ- 


O ciekawym dzigvaku donoszą z Berlina: 

Aresztowano tam w tych dniach w nocy na głównym 
cmentarzu — śpiewaka kabaretowego Ottona Klempe, autora 
wielu dowcipnych piosenek politycznych 

Klempe stracił przed rokiem swą żonę, którą ubóstwiał 
Pozornie spokojny. a nawet wesoły, skrywał w 
duszy na dnie głęboką tragedję miłości, która odeszła. Co 
nocy, po skończonem przedstawien' u, spieszył na cmentarz. 
przesłakiwa] ogrodz”nie i zmierzał do grobu żony. 

Niekrępowany przez n'kogo. odwalał płytę grobową i za- 
rzucał trumnę swej żony kwiatami į złewał perfumami, Żona 
Śpiewaka za życia bardzo lubiła słodycnze. wjęc i po śmierci 


kilka czekoladek. 


bez granic. 
mnie, 


dła toaletowe etc. 


TARGOWICA MIEJSKA W POZNANIU. 

Urzędowe Sprawozdanie Targowel Komisji Notowania Cen, 

Poznań, dnia 23. I. 1925 r. Spędzono 21 sztuk bydła: 

wołów 1, 6 buhaji, 14 krów, 332 szt. świń, 60 szt. cieląt, 3 szt. 

owłec. — Razem 416 zwierząt. 
Płscono za 100 klg. żywej wagi za: 
Cielęła: 
średnio tuczone clelęta i najprzedniejsze ssaki 


liche ssaki 


86—90 


Zamówienie. 


Ninieiszem zsmawiam wychodzący w łrudziadzu 6 razy w tygodniu 
„Głaz Pomorski“ na luty i marzec 1925 r. za 4,26 zł*) — na luty 
1925 r. za 2,13 zł*) wraz z opłatami pooztowemi. „Głos* odbierać będę 
z potzty — proszę dostarczyć pod poniższym adresem:; 


Imię i nazwisko: meeonssananewnwe e EB P> R wARE Ea) M. 


NEJCOWOŚĆ: c 2EaAJE a 


alioa i Ara WARN" PY, 
a) Niestosowne wykreślić. 


K wit pocztowy 
Żłn fet) mecze i» 


tytułem przed płaty na „Głos Pomorski“ za luty — marzec 1925 r 
odelrałom, co niniejszem potwierdzan.. 


— —_ 


241090 11 A ANETY * | WY? TEM * TARA A A A A DA A 


doa, ANIA RL 22 ama 102B 


podpis: -.-..-mmsuu-« 


Zamówienie. 


Niniejszem zamawiam wychodzący w Grudziądzu 6 razy w tygodniu „Głos 


Pomorski“ za luty 1925 r. za 2.13 zł wraz z opia'ami po ztowemi. „„Głos' 
odbierać będę z poczty — proszę dostarczyć pod poniższym adresem: 
imieni DAZWISKO zu... aa Dada O OE 8), „SZARE a 
MiejsSEOWOŚĆ: 7. de „os APA EEE = Ulica NRA. eam Amo 4 
K wit pocztowy. 
(l p Mn MOORE T » 
tytułem przepła'y na „Gros Pomorski“ za luty 1925 r. ocebralem, co ni- 


niejszom potwierdzam. 


Ćau de Cologne 
TETA [Pomorze) a 


teena A 


darzył ją nimi czuły małżonek. 
drem otwór w tsumnie i codziennie wrzucał nieboszczce po 
Aresztowany Śpiewak n'e poczuwa się do 
żadnej wny i nie tai się z tem, iż codziennie od roku od- 
więdza swą naidroższą żonę na cmentarzu. 
nocy. aby tem swobodniej mógł złożyć podarunki na jej tru- 


© Specjalność dla Pad. Drogeria medycynalna p. W. 
Majewskiego przy ulicy Mickiewicza 21 poleca na czas karna- 
wałowy po nader korzystnych cenach pudry, periumy. 


mniej tuczone cielęta i dobre ssaki . s 0 A 


Świnie: 
pełnomięsiste ad 100 do 120 kg żywej wagi. 
pe'nomięs'ste od 80 do 100 kg. żyweł wagi . 
mięsiste świnie ponad 80 kz. «+ + wach Sox 
Przebieg targu spokojny. 


Nie można bezkarnie wyśmiewać teścowej Tuanzkamena | 


Przynajmnie od. jednej troski wolni Vędziecie. 
zaopatrwgc się w Wrelleborza gumowe podeszwy 
do naklejania, takowe bowiem zastąpią w zupełnosci 
3—4 podęszwy skórzane. 

Użyciem 'ych podeszew oszczędza się każdora- 
zowo 12 złotych : węcej. Oprócz tego dodają ele- 
gencji, są nieprzemakalne, nie brudzą, a wskutek 
spec'alneco preparowania materjaiu nie ślizyają się 
nawet po lodzie. PMozatiem nie różna Się niczem od 
podeszew skórzanych Są 'aiwe do naklejania, a na ży 
czenie też przez własnego obuwnika, | przymocowane 
bez użycia szkodl w\cn gwoździ, trzymają bardzo trwale 

Rrelieborga pooeszwy nadają się także do 
podzelowanta kaloszy, obuwia dla gimnastyk; oraz 
wszelkiego obuwia gumowego. |320 

Kup natycuminst, n paaczędzias pieniądza: 
Gana za parę złotych 2,76, 3,—, 3,26 dla dzieci. LAK I panów 
Do nabycia w wszystkich pierwszorzędn. składzeli obuwia iskór. 


„,S54WEIYPOLŁ* Bydgosecz 
Generalna Agentura dla Polski, Unji Lubelskiej 14a. 


Czyni zaś to w 


Iny= 


70—74 
e e o . 60—64 

114—116 
108—110 


98—100 . A. W GRUDZIĄDZU. 


Józef Kisielewski. 


GETTA POMORSKA T 
Redaktor odpowiedzialny: 


Zamówienie. 


Niniejszem zamawiam wychodzący w Grudziądzu 6 razy w tygodniu 

„Qłos Pomorski” na luty i marzec 1925 r. za 4.26 zl*) — na luty 1925 r. 

2, 18 zł*) wraz z opłatami pocztowemi. „Glos Pomorski" odbierąć będę z t poodi 
proszą dostarczyć pod poniższym ądresem:*) 


Imię i nazwisko .............. ore mea RENO E 


MiejsoBw OŚĆ» M f12 Gm... -2<Ulica Pur ZZEZZE +. 2 PHER 


*) Nłestosowne wykreślić, 


ni ZNANE WANE 402 UA NO BATE s- nam NARAD © ouma AMA NMO osen sanre ns sneen nnman =] 


Kwit pocztowy. 


Zh E AR a 


tytułem przedpłaty na „Głos Pomorski“ za luty — marzec 1925 r. ođlebra 
łem, co niniejszem potwierdzam. 


ŚLE AI ONIA 


podpis. =A ae e -o SEM 


72 e o 
Zamówienie 
Niniejszem zamawiam wychodzący w Grudziądzu 6 razy w tygodniu „Głos 


Pomorski“ na luty 1925 r. za 2,13 zł. wraz z opłatami pocztowemi, „Głos* 
odbierać będę z poczty — proszę dostarczyć pod poniższym adret>m: 


Imię i nazwisko: -zm 


MIEJSCOWOŚĆ: „4... 5 ESR W MEZEM niia i nr SSE M7 i S 


K wit pocztowy. 
TE e: = 


tytułem przedpłaty na „Głos Pomorski* za luty 1925 r. odebrałem, co ni 
niejszem potwierdzam. 


= 2 = EB 1020. 
podpis og ARE Sas — 


Sriplt e Ćxtlraif 


zoogarą ar PEPER, 
e aa 
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((bwieszczenłia urzędowe 
= psd: miejskich. 
edług prawa RO od 
za dział k. e zi 
nadsckretarz micjaki 
Damary Raszkowski w Grudziądra. 


FP. pe FET „AN 


== 
| - Z dniem 3-go stycznia br. została uruchomioną wag 
Sziifiernia Szkła i Wytwórnia Luster pod firmą 


Skład szkła, luster meblo- 

2) li (( wych i gala wych i galanteryjnych %% 

KURT -ax Telefon 158 Grudziądz Kościuszki 17 me>- DETAL 
Solidne wykonanie! Ściśle terminowa dostawa! 


AAAA AAAA 
| 


Obwieszczenie! 


Uchwałami Korporacji Mieiskich m. Gru- 
tziądza z dnia 15. XM 1924 r sze mz 8 
zmianą statutów a mianowicie: 

1. statutu dotyczącego użytkowanie miej- 
skiej Kanalizacji w mieście Grudziądzu z || 
17. XII. 1923 r. 

2. statutu o poborze opłat za wywóz śmieci 
z dnia 17 XII 1923 r 

3. stalutu o poborze opłat za czyszczenie 
ulic z dnia 31. X. 1923 r. 

Na zasadzie art. 27. ust. 2 ustawy z dnia 
11. VIII 1923 r. o tymczasowem uregulowaniu 
finansów komunalnych (Dz. Ust. R. P. Nr. 94 
poz 747), — stałv się powyżej powoiane uchwa- 
ły Korporacji Miejskich prawomocne. 

Przedmiotowy statut z nrzeprowadzona 
zm aną est wyłożony do przejżenia w ciągu 4 
tygodni w Ratuszu II poxói 52/6 

Grudziadz, dnia 15. stycznia 1925r. 
Magistrat Wydsiał II. R. (Podatkowy) 
(—) Lipowski. 


u== 


Fabryka Rowerów 


INVENTIA 


Obwiesze enie. Tow. Ake. 
Uchwałam: Kor oracji Miejskich m. Gru- i 
dziądza z dnia i6 grudnia 1924 r. zaprowadzono Wielkopolska w Poznaniu 
w mieście Grudziądzu statut o pobieraniu opłat 402] poleca 


od umów o przen esienie własności nierucho- 
mości., Ontata pobierana nędzie na rzecz m 
Grudziądza w wysokości 2% sumy, która służy 
za rodstawę wymiaru państwowej opłaty stem- 
plowei. 

Do niszczenia tej opłaty obowiązany jest 
solidarne zbywca i nabywca Odnośnv statut 
wchodzi w źycie z dniem 1 stvcnia 1925 r. 

Na podstawie art. 39 ust 3 ustawy o tym 
czssowem uregulowaniu finansów komunalni ch 
z dnia 11 8. 1923 r (Dz. Ust. R. P. Nr. 94 po». 
147), — stałv się powyżej powołane uchwały 
Korporaci Mie'skich. — prawomocne. 


Przedm otcwy statut jes! wyłożony do przej- 


Centrala Zarówek | 


W. TOMASZEWSKI I S-ka Í 
Peznań, Franciszka Ratajczaka 36 
Telefon 1586 i 1587 


poleca hurtownie 


1. lampki aO MILIS“ 


2 przewodniki, kuklo, sznury, 
kable, rurką zolacyjną, 
3. wszelkie materjały instala. 


własnego wykona- 
nia męsnie ! dam- 
skieznajprzednie|- 
szego materjalu 
s lącznikami ao- 
wiątrz | wewnątrz 
luto» anemi, 


ROWERY 


Catery pierwsze na: A: 
grody W Wiscinąch scat 


Fabryka urządzo- 


m strzostwo mia- 
ta Poanacia usy 
rowerlbventji 


ae w ciągu 4 tygodni w Ratuszu II, pokój cyine dia elektrotechnzki, a proaukcję 
nr 25/6. 4. porcelanę alektrołechn. 
Grudziądz, dnia 23 stvcznia 1925 r. 100 rowerów Sprzedaż tylko han- 


Magistrat Wydział II. R. (podatkowy) dlarzom rowerów 


n a 
(—) Lipowski. (407 ego 


Przedstawiciele: 


Połsko-holenderskiei fabryki 
latnpek elektr, cznych 


PHILIPS” 


d 
© Winiarnia Seick Restauracja 
Szewska 16. 
Telefon 44 Telefon 44. 
poleca swą bogato zaopatrzoną 


kartę potraw 


Peniedziałjek: nóżki wiepraowe u kapnatą i grochem 
Wtorek : tlżki po warszawska 

Groda: piarń wo'ówa poklowana uehrzansm i kart, bui. 
Czwartek ; C arnina 

Piątek: paklówka a kapustą ! grochem 

i Sabata: polska kiełnasA u kapustą 


= 


Wszelkiego rodzaju prace 


blacharskie i do lutowania 


przyjmuje i wykonuje takowe dobrze, 
ta: howo i po cenio przyztępnej 


H. Grabowski, a aan ice 


KEOS" Spichrzowa 6. Telelo ' 449 ) 
Fo rmularze 


potragbne do 


Dh ezpieczenia “bezrobocia 


peleca 


DRUKARNIA POMORSKA 


Kupuję stale w każdej ilości 


marchew jadalną, pastewną 

i inne jarzyny Świeże. 
Polecam dla składów kolonialnych 

cebulę zdrową i kapu- 


stę kiszoną wyborową 
z dostawą w każdej ilości [342 


Władysław Główka, Grudziądz 


L'powa or. 59. Teleton nr. 306. 
W a | 


] 


Hotel pod « Złotym Lwem» | 
W peniedziałek, 26 stycznia br. i 
kiszki, nogi wieprz. 

z kapustą i poigdwica. | aa 


HE W poniedziałek %6, wiecz 


Wołowa pierś 


peklownna | 
z kartotelkami w buljonie. ! 


AUR jl" M 


pa Miłe, zajmujące i pożyteczn 


KSIAŻKI 


mA pr 


5 
. 


1. Wielki Król, powieść dziejowa 


zczas.w Stelana Batorego — Aleksan- 
dry Lesniewskiei 


(przesyłka pdlikona 30 e) 
Historja e Janaszu Kar. 


czak u; . ign. gaiski 
z ozasów jana Sobieskiego 


iprzesyika polecona 50 gr.) 


Dwa Skarby; powieść z tycia 
Polaków w Ameryce — F. Roga  . 1,50 

(przesyłka polecona 50 gr.) 
Oblężenia twierdzy Gru 
dziądzkiej, powieść Bergia : 050 

(przesyłka polecona 26 gr.) 
Z mych wrażeń wejen» 
mych, — Ks. prob Łęgi 

(przesyłka polecona 28 er.) 
Rackunki Reinik a-Prak- 


łyka przez M. Pacoszyuskiego, za- 
przys ężonego rewizora Ksiąg, autora 
wielu prac rolniczo handlowych . 


(przesylka polecona 36 gr.) 


1,75 złp. 


Tivol 


Tow 
Akce. 


1,75 


Pos.ukuię od 15 lutego dla wego sxia u 
1 stroi kapeluszy 1amskich 329 


sj MODNIARKĘ © 


która begle. gustownie i samojzeinie pra- 
cu e. Dobra płata ı wolna pensja. Waru'ki 
piaty ) tooth nadesłać M. ftohdówna 
smbłonowe (Pom.), ul. Główna nr. la. 


ST. CZAPCZYK 


Telefon 3156 Grudziądz Sienkiewicza 7 


ZAKŁAD PUSZKARSKI 


poleca na sezon polowania (24387 

broń myśliwską wszelkiego rodzaju, w 

pisrwszorzędnem wykonaniu, amunicję każ- 

dego kalibru po cenach konkurencyjnych. 
Reperacje 

fachowo : tanio we własnym warsztacie 


Wysychanie ptaków i zwierząt. 


PIES 
(wilk) 


Dom handlowy |sowany, an soue BO si 


w cenrtum musts koray- | do apizudania olica Li- 
anie na dogodnych wa-| LOWa 98, IlI pr (343 


ruakach do sprzedania. - 
Zgłogacnia du Glosu Po- Dryling 
kal. 16.16-.9,5 i 


morskiego pod mr. 313 
Używane meble dubeltówkę 
kal, 16,d brze utrzymane 


tan o do nabycia, W ado- 
sprzedam korzysta.e 


| tość Bob eskiego 14, IJ] 
FORTEPIAN A. Sabinasz, Osie (404 


Wok nica 10. 52. M 


Mickiewicea 15, „524 


0,75 


nodaże 


Powyżaze ksążk nabyc można bezpośrednio w wy: 
dawn'otwie Drukarn: Pomorskiej za poprzednien 
vaiesłanem należności włącznie kosztów prze- 


Wp suje pp. mechaoików, monterów Slusarzy, ma- 
min prze! kouisią inżynierów. Na opis i pro | 
wagocowo 
sylk' roleconej wzgl. sa zaliczeniem pocztowem. 


Techniczna Szkola Korespondencyjna 
gazyaierów,  gjskowych, prze yałowców itd. 
Uczy a: erykańsk'm sposobem listowym wiado- ` 
mośo! fachowych paszyno « 0: elektrotech: icz- | 
gram nauki posłać 50 gr listen. „403! 
Ld [| | 
Bacznıść pp. Gospodarze ! 
Drągi na drabie i płoty oraz 
wzamian za żyto inb kartot e, lub też ! za go- 
tówkę  Zgłoszecia do Głosu Po. erskiego pou 
ar. 405. 


krakow, ni. Bernardyńsha 18 
nych Setki uznan ı po izięko+ ań. Po rosu egsa: ; 
Drzewo opałowe ix: 


Drukarnia Pomorska 


og  Przeprane je do czysacze 

nia maszyn kupuje 

w mniejszych |! więk» 
szych ilościach 


Drukarnia Pomorska 


Tel.50:61. Wydsia! Wydawniczy Tel. 50 151. 


(| GRUDZIĄDZ (Pom.) Groblowa sy 


j 


|ewtl ze skrzypkiem po- 


PIANISTA 


iszukuje od 1. 2. stalej 
POSADY. 

Zgłoszenia dt Glosu Po- 

morskiego pod mr. 281 


Mies i zania. 


Poszukuję natychmiast 


mieszkania 


umebi. złożonego z 2 lub 
3 pokoj! z ażywalnością 
kuchm. Oferty do Głosu 
Pomorsk. pod mr. 316 


3-pekojowe 
mieszkanie 
x kuchnią łacieką oraz 
częściowem urmebl., po» 
lożóne w centrum mia- 
| sta, petychmisst wzgl. 
' później do odstąpienia. 
| Oferty do Głosu Po- 
morskiego pod or. ' 08. 


Pokój umebl. 
od 1. 2. do wynajęcia 
Forteczna 8, I p. p. (332 


Szn*am 


mieszkania 

4 — 5 pokoji. 
Płacę dzierżawę za csły 
rok naprzój. Hnzareka, 
| Forteczna 18. I pietro 
wejście z boku, (328 


Pokoj e do wynajęcia 
na życzenie z kuchnią 
Lipowa 41, I p. p. '335 

Posznkuje się 


mieszkania 
6-3 pokujowepo n»tych- 
miast lub później. osk. 
zgłuszenia do Giosu Po- 


-| worsciego pod mr. 34.1 


Sklepu 


poszuknię z pomieszka- 
niem Inb bes za dobrą 
dzierżawą bestowsrn.Zgł. 


do Głosu Pom pod nr. 288 


Kawaler 


lat 37, przystojsy, UGZ= 
ttwy. Bredn. wzrostn, 'ne 
teligentny, bardzo dobr. 
| charakteru, posiad=jący 
maiąek ına dobi em sta- 
new sku, dla brsku crase 
i zna'omości poszukunie 
PAŃNSY w wiern od 20 
do 30 iat celem 


ożenku. 


Panie a dobre: iam ij! : mie 

łsgo chnarawtsru. pobożne, 

a odpowiednim majątkiem, 

lub ie- zechcą me ag osić 
2 'otogralją. tòra pat; obm. 

zwióce da Głosu Pomor- 
ak sgo pó! nr Rzf 


[= WYCuOWBNII | 


Stenogratil 


wyuoza liatowalt SZyDK ©, 
askna dokładnie gwa- 
rancja) 21 

i ee tut 
stenograliesmy 
Warszawa, Mokotowska 59, 
Žadaicie obszeruyci. bese 
płatnych prospektów. 


3 mb.vBe portal i dë- 
om Oosubistym dnia 14 
a na nazwisko Walerja 
Caarnecka ul. Sz0wska nr 4 
Unrasza mę o odesłanie: 
takowy uniewatniam. 


Zgubiono 
na poczcie paczkę Z 1ę@- 
©ZOĄ TULÓLkĄ, Za wyna- 
grodaaniem odd>Ć 
ulica Forteczna :5, 
parter «ew0. 225 


EGU. IONO 1948 
bk'siadoosk wojskową na 
nazwiskoJan LowanJuwski, 
Oddac proszę Nadgórna iig 


W irode zaginął 
koło pare 
WARLCZEiea TW 
4-ro miesięczny Proszę 
o zwrot za wyYusgro- 
sze Ə pod adrese a 
ftiottewma. Okro 0* 
wa 13, I p. Przywiaste 
cenie Ścigać bquę 88- 
downie. (839 


Kino »Apoile«w Grudz adzu aizu duana 


Poszukuję natychmiast 


pp kupna Tag 


Skladu 


Czem jest 
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